
Nr. e s . We Lwowie, Niedziela dnia 20. Marca 1881. R ok  XX .
W ychodzi
p o łu d n iu

codziennie o godzinie  
w yją tk iem  niedziel 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwar* Vni„ . . .  4 złr. 50 ont, 
miesięcznie . . . . . .  1 „ 50

Z przesyłką pocztową:
m ie s ię c z n ie ..................................

Przedpłatę i •głoszenia przjjmą)y:
We Lwowie bióro administracji „Gazety Kar.* 

plac Halicki w pałacn W. IJlanieokiek. Ogłosz 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Bue Clćment, 4 Paris, Otto 

aass w Wiedniu, (Haaaenatein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Btadt, Stubeobaatei 2., 
Botter et Cmp. L Riemergasse 18 G. L., Danbe 
et Cmp. I. Mazdmilianstrasse 8„ w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haawnstein et Vogier. 
Rajchman et Frendier, w Warszawie Senatorska 22, 

0GŁ06ZEKIA przyjmuję się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wianaa drobnym 
druidem.

R s i Ę c a y j u

J. M. Himmelblau
w K r a k o w ie ,  poleca świeżo wyszłe 

eryg. parya. wydanie kompletne
DZIEŁ

ADAMA M I C K I E W I C Z A
w szeć iu tomach, 

odznaczające się dobrym drukiem na pięk 
nym papierze, cena (I cząc tem po 1 złr. 
75 ct.) lO  z ł r .  BO c t .  Tomy V. i VI. 
zawierające: p e e s j e  p o ś m ie r tn e ,  
otwory ś*ieło wydane, j.koiei i tłama 
ozenie [Konfederaci Barscy, dramat, arty 
kuły polit. etc 1 jestem w możności do
starczenia o s o b n e  posiadaczom dawnii 
szych 4 tom. edycyj, celem dok om pieto- 
wania po cenie 8 zir. 50 ct. za oba tomy. 
Wydanie niniejsze proszą n ie  Id en ty . 
f lk e w a ć  z miekompl. lwo »sko-p»rystcą 
edycją o bladym draka i cie kim papie- 
rse, a k' sztująee mimoto po 1 złr. 80 ct. 
tom. Nadsyłający należytość ta przekazen 
wprost do mej księgarni, nie ponosi kosz 
tów przesyłki. 1666 2 - 8

We L w o w i e  do nabycia w K s i ę 
g a r n i  Po l s k i e j .

J l o w o  u r z ą d z o n y  “W

S K Ł A D  N A S I O N  I  K W I A T Ó W  i

W ® 0 utf®c ® *

nOlftQ ,V\e.

EDMUNDA F. RIEDLA we Lwowie

cxyli funt cłowy. 1

6 Najtańsze i  najlepsze
o (M

O M r  M c ia m e !  !a* w głównym składzie ot*
a
i H E R B A T Y

O i!H
§ u
a

Olart »/, kilo zł. 1.20, najlep. zł. 1.50
on

o Fr. Schubutha i Syna e; ^
o we Lwowie, w Rynku L 45. ■u s

-szyli funt cłowy.

b r t u w  łanu i
Pled nadrótny

p la c  M a r j a e k i  1. IG n a p r z e c iw  h o t e lu  L a n c a
poleca pod GWARANCJĄ za dobroć 

N A S I O N A  ja r z y n o w e , polne, k w ia to w e  I leśne, ró że , 
d rze w a  o w ocow e, k r z e w y , s zp a ra g i itp .

Cenniki na żądanie franco. 1698 8—13

I

miernych cenach, 
odwrotnie

♦im
A-

nH . ,oitą-
^ 601“ YjTrt,

is
e i a Q o o o o a p ó < |

g o - Z n a n y  a  f / n s t u  j  d o b o m  e s

H A N D E L

SI KUMAK* d A S K Ć Ł S K I

Próbki franko i 
1271 1—L

Hanka
;i

Ł  & l  M I S I
PRACOWNIA

iukien damskich
Lwów,
1767

il. Fredry, nr. 2, 
Halicka, nr. 62,

lla spraw anstro • węgierskiej 
monarchii

w  p o la k ie m  w y d a n iu
Teodora Kult RTiego
ces. kr. radcy rachunl t  docenta 

uniwersytetu lwowsjL.ego ,
do nabycia po 4  z łr .  n wydawcy 
albo w biarze dyrekcji galioyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry

nek, 1. 17. 1586 12-12

takie te plac Marjaeki we Lwowie
poleca Wysokiej Szlachcie i P. f  Publiczności

najtańszych :enach ty ko n

A .  L .  W e i s s s  i

Zlecenia 
rychło.

. 12 , we L w o w i e . . 
prowincji załatwiam |

Z d z ia łu  g a la ik te r jl:
W v r o L v  skórzane, Portmonetki, Pnlaresy, Etui na fo- 

T f j l U U j  tograflę, Cygarnice, Papierośnice, tytonierki, 
To by na dokumenty i pieniądze, Torby podróżne urządzone i 
próżne, Necestery do szycia i t oaletowe albnmy itp.

1717 2—4
«  wa v u x v n

K a ł a m a r z e ,  Ramki,
żtrki, Popielnice, Nt

ciężkiej jakości, z doikonalcj wełny ow- 
szaj 6 zł. za jeden. Pledy, któreby się 
nie podobały, będą za zwrotem porta

S A
u b r a n i e  dla mężczyzny średniego wzro- 

stu, materja z dobrej wełny 
8.10 metr. 6 zł. 60 ct., na 
n i  r a n i e  * lepszej materji wełnianej 

za 8 złr., na 
n b M A l e  * cieńszej materji wełnianeju u t m .  1Q 1lIt) na

u b r a n i e  materji
K n u g t n y ,  nader wykwintne 
aa ubrania, perwian, materje na zarzntki, 
doakłn materje na płeszcze na deszcz, 

poleca
Jan Stikarofsky

w  B e r n ie ,  1668 4 - ?  
Skład fabryczny. Wzory franco. Karty 
wzorów dla krawców niefranków ane.

Codziennie świeże
M  J a. S  Ł  O
z e  s ł o d k i e j  Ś m i e t a n k i

poleca najtaniej sklep korzenny

H. Chigera
Rynek, 1. 40.

Najlepszą

HliKBiTK
poleca

wyląscny handel herbaty 
rossyjakiej

IZYDOR W0HL
we Lwowie ul. Sykstuska l. 6.
konknrnjąo z najskrupulatniejszą 

r&etelnością' 
Zamówienia uskuteczniam su

miennie za pobr. poczt, franko 
opakowane. Cenniki, gratis na 
żądania. 1685 8 -1 0

500 zł.

WJOOOOCY 

z Florencji

Z  b r o n z ó w  z l o c o n y c i i  i  o k s y d o w a n y c h :
G .rnitnry do pisania na biórka, Eta- 

Noio do pipierów, Koszyki na karty 
wizytowe, kalendarze, Srkatnlki na fciżnterję damską itp.
W f t y p l l f l f l  n f lT V I A r v  angielskie, z Fiomy i
W M Z e i K l O  p a p i u i y  paryzkie w mionach i w arkuszach,

Papiery kancelaryjne i konceptowe we wszystkich formatach, 
wreszcie w szelkie przybory do pitanfo, rysowania i malowania 
clejno i akwarelą.

Szczególnie zwraca nwsgę W ys. Szlachty i P. T. Pnh] cz- 
ncści na wielki wybór najgustowniejszych ALBUMÓW 
wc wszystkich formatach

na istotnie prawdziwą

w z y m  tie n a  s k ł a d z i e :  

Apteka p. Gwiazdą 
Piotra Mikolascha!

L w ow ie.■we

Cena flaszki z broszurką zł. 1.40.
1838 2 -?  M\yttxxxtu

wypłacą temn, kto po ułycin

Kothego wody na zęby
po 36 ck dostanio kiedykolwiek 

’ 1 nieprzyjemnego 
lo rg e  K o tu ,

mowu bólu zębów, lnb 
odom z ust J » l i .  G e o r g e  
dostawca nadworny w B e r li n i e , filia 
wo W i e d u i n_ i., Tiefor Graben 87.

We Lwowie prawdziwa do nabycia 
W apt. p. H. Blumenfelda. 1655 3—?

Przestroga,
Zach siana przez zastępcę B d a s le -  

rm  w e d *  d o  u s t  nie ma żaduej war- 
tośsl i jest tylko naitadownictwem mego 
wyrobu.

APTEKA
J. b e i s e r a

w c  L w o w i e
uL Karola Ludwika poleca

BALSAM
b u  odmroieule ięęe i no» i

Dr. PiTer w p*r7io»
■wą ekntcfznoioią in® z 
a noty ct czas znanych śroików zastą. 

piony być nie może. 
F l a k o n  4 0  c t .

OL E J  RYBI
■ w ą t r o b y m ię t u s a ,

bardso prsyjemnago imakn i woni. 
flaszka 60 et.

Olej rybi ielazUty
Jedyni* prze* jp. lekarzy zaleoany. 

Fluska 1 ał.
S p e c j a ln y  w y r ó b

M f  M ls a iic zi do ust
F r o f .  f t l r a ik ie g e

BŻywanej a* znv komDez powodzeniem 
na wzmocnienie dziąseł i ból aębów. 

Flakon 1 zł.

C L A R IS S IM A
k r o p le  d o  z ę b ó w  Dr. Walberera 

za najznakomitsze nznzue.
Flakon 40 et. 

_______________  1663 8—12

1000 p r n i M  sioiow.
pozbytych będzie przez wielką od r. 
18t<* istniejącą fabrykę płócien i to
warów bawełnianych, która zbankru
towała i musiała zgłosić konkurs, o 
76°,0 niżej ceny szacunkowej, w ma

łych partjach.

tylko za 8 zł. 25 ct.
otrzymać można kompletny garnitur 
na 12 osób, k*ór dawniej kosztował 

£0 złr., jak:
1 obrus stołowy 10/1 dług. franc.

wyrobu, wzorzysty, z frendzlami. 
12 rerwet tegoż gaiuuko.
6 ręczników najl. gatunku w paski. 
6 ściereczek kuchennych.

12 piękn. batyst, chustek do nosa, z 
Łoi, szlakami, prawdz. kolor.

W n r lo  l / n l r m c l / 3  którą ustawicznie od 15 lat nt aymnie ua 
fYUUt^ K U lU ild K ą  gkiadzfe, na prawdziwą angielską PER- N

FUMERJĘ osobliwie na wielki wybór papierów li»K1f y i \  z dewl- 
Kaml, emblemaml, h latami i  monogramami wlasntgo Wyrobu i 
pierwszorzędnych znkł adów pgranicżuych, odznaczające się praw
dziwym gujtem, elegancją i wytwornośc'%.

litografmane i szyb o pro owe 
u> róśnych formatach i róinem
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1 -6

udały s'ę za granicę celem zba
dania najnowszych fasonów, po
dług których wszelkie zamówie
nia na snknie wykonywać będą 
i sprowadziły z Paryża na wio
snę rowy zapas materyj jedwa
bnych (cz-irnych i k i rowych), 
przeważnie zaś wielki wj bór ko
ronek, frendzli, wstążek, szarf i 
różnych rodtajów nowych nbriń do 
sukien. Dla ułatwienia zamówień 
na prow.nrje przesyłać mogą na 
żądania próbki i podłng ozna
czonej eeny usknteczniać roboty.

Do wygrania!
1. kwietnia

N A  P R O M E S Ę  

pożyczki miasta Wiednia
złr. 200000,  80C00, 10000  itd. 

Promesa zł. 2.50.
P#  mabyetm w kaadla

Fr. Schnbutha i Synaj
i36o we Lwowie. i—si

O ferty
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na dostawę wszelkich g.tanków wełny, 
krowiej sierci zimowej i wełny kuśnier 
•kiej, ji Lu żurowy materjał dla heltaniUch 

"robów wełnianych, przyjmuje weezłe w 
życie ,Stowarzyszenie dla materjałów su- 
rc yca w Heltau*, przy dołączeniu odpo
wiednich próbek z podaniem nsjta&izyob 
een w cela zawierał ia rzetelnego kupna 
większy oh rozmiarów 1791 1 -2

Oferty i nróbki pr_,jmui»: D ie  T e r  
w a ltu m g  d e s  B o h K to ff-Y e r e ln e a  

ą H e l t a u ,  b e i  H e r m a n s t a d t  
(Siebenbtirgen).

Ceny staników ̂  VTł » u 
Centnre po e, a, 10 do u0*!*

Przy zamówieniach listowych uprana *i> 
o przysłanie miary w ocntymetracb: L o- 
biętość piersi i grzbiets podrsmionami wzię 
cis 2 objętości kibici, Sol objętości bioder

L i n o l e u m
**■ -k o r k o w e  k o b ie r c e

Najtrwulata do posłania na podło- 
t m i a  hwzn,ckie

.ttdłuKuści od miejsea podramionsmi dr 
kibi ci Miarę należy orać od sukni.

C. k. patentowane gamę 
wytDymująca

elegan-
A dó pMiaaCań prywa

tnych jaki leż dla loG |iw  kanto
rowych. Skład materji pokojowych 
kobleraów aa podłogę, zasłanek 
praed tmywałnie w najrozmaitszych 
deseniach.
F .  C . C o U m a n n ’s  N a c h l

(A. Beiehlej WiedeA 
L J o h a n n e a g a s i e  25.

1152 2—12

Kawa, Herbata, Konserwy,
K a  .ra perł. Mocca za 5 kil. wor. zł. 6.75 

■ Jawa żółta .  .

Z Ę B Y
-aajiani.j tylko a

Staat, Adlergasse Nr.
H e r  z ł ,
' 1.

1 I

( i

Rapbrtm

0  Karty wizytowe
pismem  wykonane.

A  Księgi handlowe i gospodarskie oraz 
( | ________  gospodarskie i Insowe-

B W ” Dla P. T. adwokatów i notarjaszów PAPIER grnby piękny 
bisły tak zwany dokumentowy ryza 500 ark, zł. 3.98.

Wykonuje się gustownie, szybko i tanio wszelkie 
roboty kaligraficzne jako t o : dyplomy, adreia i arkusze z po- 
winszowatiiami.

P r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e  *

i o
Łaskawe zamówienia poczt? 
ile m oi:ości najspieszniej.

uskutecznia ha:del najsnmienniej 
1759 1 - 8

f e s M - r w a i— s— ^ łQ Q lO < 9

37 sztuk kosztują tylko 8  z ł .  2 5  c .
Do salonów wspaniałe garnitury 

rypsowe, składające się i  2 kap na 
łóżka i 1 obrusu stoł., w paski, z 
kntasami, frsnc. wyrób, które da
wniej kosztowały 35 zł., tylko za 9 zł.

1 para trykotowych ka" kratkow. 
praw. franc. i 2 prześcieradła najlep. 
gatunkn na najwięk. łóżko 8 zł. w. a. 
1 tuz. białych serwetek stoł. 9/4 wiel. 
s kolor, szlakami i frendzlami tylko 
8 zł. 50 ct. 1 tnz. pięknych seri tek 
do kawy 9/4 wlelk. różnokol. tylko 
6 złr 50 ct. : , 116S 1—6

Za prawdziwe ść i piękność tych 
towarów poręcza się. — /omówienia 
za poprzedniem nadesłanie m na leży- 
tości albo też za zaliczką przyjmnje 
- ile zap*» starczy: S k ł a d  f a 
b r y c z n y  to w a r ó w  ln ia n y c h  
1 b a w e łn ia n y c h

j. H. RaMnowicz,
w Wiedniu, II, Malzgasse nr. 8

Szukającym posad i
właścicielom dóbr
nastręcza się właśnie obecnie dobra pora 
otrzymania za pośrednictwem naszego domn 
komisowego, posiadającego rozległą zna
jomość z oficjalistami i właśoiotelami dóbr 
w krsju i za granicą dobrych, prawych 
energicznych i iichowych urzędników z 
kamją Lub bśz kaucji, a to: adminl- 
atralor. , rządców, ekonomów 
l e ś n ic z y c h  w każdem stopniu, ogro 
duików, ffłynar^ maszynistów, dalej- 
Niemki bony, niemieckie Kamerjungfr? 
pokojowe i gospodynie folwar ne: 4 a ej_ 
rokotników dworzkich na kolonizację lnb 
za kilkoletnim kontraktem; w kc-ucu: do- 
brroh Roipodarzy wląskich, karkowych i 
ir-ych fachowych sług dworskich.

Dobra »tręczym)| * każdem u ijsou 
wedłar żsdan s do knpi.nia tndzież do 
sprzedania. 1^35 2—2

Dom kouisowy
Stanisława Aug. Gandunr,

w Białej przy Bielsku.

Handel założony w r. 1789. 1

W sttzjkawki różnego rodzaju, fliszki do karz enia dzieci, 
bongiea i katetery, taudaźe przepuklinowe, pończochy elastyczne, 
rozpylacie różnorodne, przyrządy inhalacyjne, poduszki kauczu
kowe, respiratory i t. p. oraz

S  O p a t r u n k i  l i s t e r o w s k l e
| g  ntrzymnje na akładzie w doborowej jakości,
|| Apteka pod Gwiazdą

P i o t r a  M ik o l a sc h a  we L w o w i e .
1331 2 -?

> 6 40
Cepło ,  „ m „ 6 20
Jawa zielona „ s a a 6.7"
Langwayra ,  a a a f  V

i  Santos s ■ o z  4.85
Skrz. próbak kał. gzi. za V, kb kawy sł. 880. 
gerbirtę, Czekoladę, Ma wiar, Kouse 
wy wysyłam w znanej jakości przednie' 
za zaliczeniem 1161 1—8
A . W i l t h a g e n ,  A lto m  p . H atnb.

Premiowaąy w Berlinie i Wirzburga 
1880 r. efotyw zseM ees.

 Cenniki gr»ł-is i franco.

Świeży transport

i ,  stiilmi li
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej,
Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, Sch&rtinyów i per hall

o t r z y m a ł  l ia u d e l

F r y d e r .  S c h u b u t h a  i  S y n a
Lwów, Rynek, 1. 45. 1368 2—8

X P i o t r a  M i k o l a s c h a  we  L w o w i e .  X
X 1331 2 - ?  X
fX X X X X X X X X X X X X X X X  MMMMMM tM

Ogłoszenie.

a Handel założony w r. 1789. B

Ogólne Walne Zgromadzenie członków TowaTzystwa Zaliczko
wego dla powiatn Przemyślańzkirgo, odbędzie »ię d. lO . kw ie
tnia 1881 r. o godzinie 2giej po południu W Prze
myślanach, w Bali Rady powiatowej, na które Szanownych 

członków Towarrystwa Zalicikowego się zapiasza.
PORZĄDEK DZIENNY.

1. Odćzytanie pretokota z ostatniego posiedzenia.
2. Przyjęcie do wiadomości przedłożonego przez dyrektora 

obrachnnkn za rok 1880, oraz reznltatn i sprawozdania komisji 
kontrolującej, nakoniec udzielenie Dyrekcji absolatorjom z czyn
ności za rok 1880.

3. Rozdzielenie zyska z wnitskitm oznaczenia dywidendy od 
udziałów po 10 prc.

4. Wnioski pojedynczvch członków.
1763 2 - 2  Dyrekcja.

XVIII.
Międzynarodowy targ na maszyny.

Wrocławskie stowarzyszenie trosnodarskie urządzą w skutek Biedmnasi

p a t .  a p a i n .  di y o s  aażania

ie stoWurzyszenie gospodarskie urządza w skutek Biedmnastole- 
cmego korzystnego wynikn także v  rokn 1881, a to :dnia 9., / O .  I / / .  czerwca
w W rocław iu wystawę i targ na maszyny rolislcz , 

leśnicae i domowego gospodarstwa i na sprzęty.
Programó”- i wszelkich żądanyoh wyjaśnień udziela podpisany radna eko

nomiczny Kom, Mathiasplatz 6 , do którego należy także w nosić zgłoszenia naj
później do końca marca.

Opóźnione zgloszniea nie znajdą żadnego uwzględnienia. 1253 4—1
Wroc.aw, w grudniu ' 88r

Preses wrocławskiego Towarzystwa gospodarskiego.

W. Korav. Gossow-

H e k t o s r r a p b o  -  pomocąM  "  ginału, a to: broszury, planu sytu- 
acjjnego portretn, net muzyosnyoh, rysunku i t. p. w przeciąga 15 minut, 80—100 
k pij n suchej drodze równoeseśnie w rozmaitych kolorach atramentem w sposób 
pojedynczy i nader szybki iporzadsic można.

C Z A R N Y  A T R A M E N T  <1*  P O M N A Ż A N IA , 
szczególnie do hełtografn przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwaisser i Husak, J. Lewitns są wyciśnięte. Kopie 
na wsory wysyłamy gratis i f-anco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się.
w *. 8 e ^ e t ? r * / ^  ! U t y ’ P 1* * *  1 l a k t u r y  [Brief- 8chriften- und Facturcn- Ordnerl. Sekretarzjrk sporząifzony jest z drzewa, trwałej roboty, wały 1
-J u sT cen a 1"sztukTof8 Wr i jak alfabetyczna skrzynka

J ó z e f  L e w itu s , we "Wiedniu I., Babenbergerstrr ° 9.
Skład we Lwowie: u Seyfartb et Dydyński przy plaeu Marf*^®-

Lraiiowie: w handlu papier. Henryka Żyohoni; w Czarniowcaeh u ]biKUo. pAp. 
W ReganstreiŁ '  1 1192 2 7

5 0 0
pięknych, udałycb papierosów w go
dzinie zrobić można z łatwością sr 
pomocą mojej,'w c. k. fabrykach ty

toniu używanej

C Y G A R E T O W E J
maszynki do napełniania

e metalu, ozysl. wykonanej w 8 obję> 
tościaeh: na cienkie , średnie, grube, 
bez różnicy, ta sztukę wraz s prze

pisem użycia po 65 ct.
Moje papierosowe tntld, także w

trzech ibjętościacb, tylko z pr&wdzi- 
w«g& ,_fri icuskieeo, bezwonneg pa
pieru L e  Hublwn kosztują:
Bez munsitaczków. gładkie, 

sa 1000 sztuk . . zł. -  .50
Bez munsitaczków z drukiem 

złotym is 1000 sitak zł. 1.10
Z mansztaeskami gładkie, 

karton 500 iztak ył. 1.05
Z munzztaczkami z drukiem 

złotym karton 60G sztnk zł. 1.59 
Listowne zlecenia za zaliczeniem 

lab nadesłaniem należy tości. Ot bior
com en gros rabat. 1166 i—10 

W imienia składn francuskiego 
papierń cygaretowego i maszynek

Cawley & Hen y  w Paryża
Albert Wlacli,

Wiedeń IL Praterstrassi Nr. 18,
róg Asnerngasse, hotel Europa.

*
1161 8 62Z Z n iśo n e  c e n y !

Kawa z Hamburga
bezpośrednio poczta wysyłana franoo w. a. 
Afoeeo praw. arab. silach. 6 kilo zł. 70  ;
Meuado wykw. gr. siar. 6 
Ceylon perłowa najwyśm. 5 
rinntagen-Ceylon, kapit. 5 
Ceylon ziel. wykw, mocna 6 
Ca ba zielona, wosk. ziar. 6 
Wiedeńska mieszanka psz. 5 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 5 
Złota Jawa najlepsza 6 
Perłowa Mocca, pyszna 6 
Jawa żółta wyśm. można 5 
Jawa zielona wyśmienita 5 
Santos zielona silna wśm. a 
Campinos wyśm. czysta *
[erbata famUijna esama /,

nąjleps. Yt .... 
iv"wielkim odbio: ,. odpowiedni rabat. 

E . U* D c h n lz  w A lta n a  p. Hambur. 
Umądaony od r. 1874.

7 90 
6.3S 
6.— 
5.6Ł 
5.45
6.59 
5.75 
6 60 
5.30 
5.15 
4.90
4.60 
4.80

2.—

Po umiarkowan. cenach

Ś 9 M 9 N N I M M
H r .  W r y d

Wuj Bajoli
M W To w r y o m o      s

B a l s a m  B r z o z o w y  g
„__  Już sam sok roślinny, który s brzozy cieknie, jeżeli 5

w  J f  ...................
m

J e d n o  i  d w n -n k lb .
różne pługi B a n s o m s a ,  KnKjwatory. br.»ny, hyble do łąk do wykorze

niania mchu i n: .cienia .ret owiń, — tndzież 
® io tfn I k t  rzędowe i szerokorintne, trieu ry, młynki, sieczkarnie, kieraty, 

młocarnie, pompy i t. p. z me ,terjału doborowego. 
Wykońcoenle d lOkladne.

się pień zawieroi, znMy jest od najdawniejszej punlęci 
jako wyborny środek |[ęknośd; jeżeli się ale ten sok g
przyrządri podług prz^isu _wynalaioy w drodze chemi
cznej na baliam, wtedy natąera on istotnie cudownej sku
teczności. Jeżeli się tym Wsamem posmaruje wieczór 
twarz lub inne miejsca skóry, w tedy zaraz naatepneco 
dnia wydzielają się  atałe łu k l  ne akćry, która *0 - 

itajo »le ń l? -1—  l *-’ -  - * —  -tem. staje tle śueniąeo białą I delikatną

[Zmiana pomieszkania.
S p e c j a t l s t a

chorób syfllitycznych
i  s k ó r n y c h  ,  lekarz praktyczny 

Wszech -Medycyny

J .  K a r p i e l
mieszka obecnie przy ulicy W ało
wej L 3, pierwsze piętro i ordynuj 1 

1 w -siycb słabośoiach jakoteł 1

j Koloru młodocianego; skó- 
w najkrótszym czasie piegi, 
, pryszczyki i inne męczy

li 739 2—10
J .  W Y O H E B A ,

w e  L W O W IE , B lłe i  a G r ó d e e b a , l f c a b a  4 7 .

^ C M K N M <31

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki
' dociane 

r naikrótssi
ostudy, znamiona przyrodzone, ozerwonoić nosa,

i blizny ospowate i nadaje jej koloru młoi 
r- .dar bieli, delikatności i świeżości, usuwa

itośsi naskórno. Cena stągwi w 
słc* .m poostą o 10 et. oroiej.

wraz 1 przepisem

api pod a8rebrnym

cia 1 zł. 60 ot 1 pny-

Do* nabybia we L wo w i e 
Ruc kor a  przy oL ak klej.

H M t O i M *  W M M t — M > » M M  • • • <

Orłem" Zygm.
11011 S—r

wiielkioh następstwach naduiycii 
młodości gruuśesrnle i pod dy
skrecję, od godziny 9tej do 12tej 
przed i od 2giej do 6te| popołudaia.

Wchód i wyehód, tadzieś ezekal- 
nie separowane.

Zamiejsoowym udziela rady listo
wnie i wysyła lekarstwa w sposób 
djskrecjoniuny. 1472 2—?

wśm



W  spraw ie petersburgskiej.
(Telegramy Oaz. N a i )

Petersburą d 18. m arca . „A gence 
ru sse“ p isz e : ,,Co s ę tyczy  doniesie^.a dzien
ników , że w o s ta tn ich  czasach p rzyby ło  k il
ku  naczeln ików  sprzysiężenia m hilistycznego 
do P e te rsb u rg a , że po licja dw óch z nieb a- 
resz to w ała , i że je d e n  z fiich m i» ł w  k o łach  
nih ibstycznych  przezw  sko „M y lo rd aa , a  d ru 
gi m a  się n azyw ać Je liabow em  ; to  o ty le 
doniesienie to  sprostow ać w ypada, że w ła 
śnie Je liab ó w  nosił w  k o łach  n ih ibstycznych  
przezw isko M ylorda, je s t iak  się zdaje  g łó 
w nym  sp raw cą  m iny podłożonej pod pociąg 
ca rsk i a  przez pobeję zosta ł aresztow any  n a  
dw a dm  p rzed  ostatm m  zam achem . W szy st
ko  p rzem aw ia za  tern, że był on jeże li nie 
naczelnik iem  sprzys^ężenia n lh ihstycznego, to 
w  każdym  razie  g łów nym  jeg o  a ien tem .“ 

Petersburg d  18. m arca . „A gence 
ru sseu donosń że rz ą d  p o stan o w ił R ysako- 
w a ,ąkoteż i w szystk ich  innych znajdujących  
się w  śledztw ie nihilistów  stawić przed se
natem  jak o  p rzed  specja lnym  try b  imałem, 
złożonym  stosow nie do obow iązujących  ustaw  
z sena to rów  i re p re z e n ta r tó w  c ia ł w ybor
czych. S en a to r 'Fucna będzie prezydentem  
tego  try b u n a łu .

Paryż d, 18. bm. Kilku bawiących tu zna 
komitych h teratów  i uczonych moskiewskich o- 
trzymało zawezwanie, aby wrócili do kraju. Rząd 
nowego cara zamierza podobno zwołać zgroma
dzenie notablów, aby mu polecić wypracowanie 
systemu wyborczego dla caratu. Słychać, że ga
binet zrstanie wkrótce zre^ormowanr. mianowi
cie utrzymują, że ks. Dołgoruki gubernator Mo
skwy, uważany za człowieka liberalnego, z tak 
tem. i iżywający w caracie powszechnej sympa- 
tji, mianowany zostanie ministrem spraV  ze
wnętrznych. w miejsce Gorczakowa, k tóry  otrzy
ma dymisję. Lorys Melików pozostanie jako mi 
n ister spraw  wewnętrznych. Saburów otrzyma 
dymisję^ *? zamiast niegc nu listrem  oświaty zo
stanie rotiedonoscew. W  miejsce Makowa zosta
nie ministrem sprawiedliwości senator Połowcew, 
ten sam, który w ykrył nadużycia C zortsow a w 
Kijowie. Mihi4yn ustąpi także, a Ministrem woj- 
ny zostanie bądź Obruczew. bądz jen. Radecki. 
Ten ostatni ma naw et większą szansę, bo go po
piera opinia publiczna. W reszcie profesor kijow
skiego uniwersytetu, znakomity finansista, p. 
Bunge, zostanie ministrem finansów*

etersburg d 18. Dm. Redaktorowie wszy 
stkich tutejszych dzienników zostali zawezwani, 
aby w artykułach, domagających się re to m  prze
strzegano pewnego umiarkowania. Nie powinni 
roznamiętmać publiczności, a carowi powinni zo
stawić inicjatywę zrobienia tego, co uzna za sto
sowne Car — oświadczouc im — przejęty jest 
najlepszymi chęcianr to też nie należy w te ra
źniejszych okolicznościach starać się ze pomocą 
teroryzmu wymćdz na nim ustępstwa, lecz wy 
pada pozostawić mu swobodę działania według 
jego v asnęj dobrej woli.

•etersburg d. 18. mai ca. Wczoraj na dw or
cu Mikołajewskim przyaresztowano jakiegoś po
dróżnego, u którego w kufrze znaleziono piekiel
ną maszynę systemu zegarowego a H  Thomas. 
W  Moskwie zaaresztowano trzech nihilistów. 
rozlepiających plakaty komitetu rewolucyjnego, 
donoszące o wyroku śmierci, wydanym na cara, 
i  o dokonane;) na nim egzekucji. Obiega pogło
ska, że szubienica, zbudowana na Smoleńskiem 
polu, jest. przeznaczona dla zabójcy Mezencowa.

Uowosti donoszą: .N atychm iast po kataat.ro 
fie zajęła się policja zebraniem przedmie tów, roz
rzuconych na ulicy. Niektóre z tych przed
miotów należały de cara. Eksplozja była 
bowiem tak  silną, że z płaszcza carskiego pozo
s ta ła  ty lk j górna część z  peleryną i bobrowym 
kołnierzem ; od eżapki oderwany był daszek i 
gw iazdka; z buta lewej nogi pozostał tylko ka
w ał nosa i poszarpany oocas. Baszłyk, który ca] 
miał na szyi, p )rwany został w szmaty, a z koń 
ców jego pozostały prawie tylko nitki Oprócz 
tych przedmiotów widziało się na ulicy nrąóftwi 
rozsypanych drzazg z karety, drobnych odłan 
ków szkła i strzępków z poduszek karety.*

Z relacyj świadków okazuje s ię , że przed 
rzuceniem pierwszej bomby jeden z nihilistów, 
stojacrch na ulicy, strzelił z rewolweru uo Koni 
powozu carskiego, widocznie w zamiarze za trzy
mania powrozu lab przynajmniej przestraszenia 
koni. Dopiero po tym  strzale rzucił Rysaków1 
pierw szą bomtę. Gdyby druga bomba cara nie 
zabiła, mime to nie uszedłby był śmierci, bo jest 
faktem, że jeszcze kilku nihilistoW stało z oom- 
bami wzdłuż drogi, a każdy z nich miał bombę 
zaw iniętą w chustkę, której jeden koniec był 
mocno naw inięty na palec, podczas gdy w dru
gim końcu chustki była lekko zawinięta bomba. 
W ykryto też, że w ostatnich czasach nihiliści 
petersburgscy ćwiczyli się w zamiejskich ogro
dach w rzucaniu kamieni w ten sposób za pomo
cą chustek. Sposób ten ma to za sobą, że kto

l  życia fiżarep.
NOWELLA.

Napiiał

W. J. Wdowiszewski.

(Ciąg ualszy).

Zeznałem jak  się rzeczy miały istotnie, a 
że kanonik przy y-fy n - śledztwo, należał do lu
dzi poważnych * zacnych, potrafił w  sposób de
likatny wywiedzieć się o wszystkiem i nrzeko- 
nać o bezpodstawności zarzutów Na odjezdnem 
zapewnił mnie, te sprawę sumiennie konsysto- 
rzowi przedstaw^. — I  tak  się staw . — H u ru r  
proboszcza spadł do zera. W idział, że strzefi 
wszy z za p lo ta  — spudłow ał.. To go nietylko 
gryzło, ale i gniewało Poprzysiąg zemstę. Po- 
zornię był Jednak grzeczny dla mnie, prawie nad
skakujący.

Jakoś w miesiąc przebiegła miasto nowina, 
że przybył doń nowy mieszkaniec i w ynajął dwa 
Dokoiki w eko# “mówce. Dawniej zajmowała je  
sama wdowa, ale teraz, gdy od niej usunęła się 
opiekuńcza ręka hr? Mego — zapewni i w skutek 
przełożeń proboszcza — musiały się kobiety u- 
szczuplić i dla zwiększenia ęhcaodów odnająć 
dwa pokoiki po jednej stroni l e n k u ,  podczas 
gdy w  dwóch drugich, pomieściły się same Mia

się w nim wykształci, może rzucać przedmioty 
jak  kamienie, bomby e tc , z nadzwyczajną cel
nością. a przytem z takim  impetem, jakiego ni
gdy osiągnąć nie można przy rzucaniu wprost 
ręką Dodać wypada, że po rzuceniu bomby, 
chustka — rzecz prosta — pozostała w rękuui- 
hilisty. Właśnie istnienie chustki w ręku Rysa- 
kowa i ten fakt, że jeden jej koniec był nawi
nięty na wskazującym palcu prawej jego ręki, 
je s t niezbitym dowodem, że on rzucał bomoę. 
Potw ierdzają to przytem ci ludzie, któ zy  Rysa- 
kowa pierwsi ujęli, mianowicie niejaki Nazarów, 
robotnik tramwajowy, który  był. w owej chw il 
zajęty oczyszczaniem :ze ŚLiegu W óv tramwaju, 
i Koch, duwódzca straży  carskiej Nihilista, któ
ry zm ąrł w szpitalu, m iał także chustkę nawi
niętą na palec. Charakterystyczną jes t przytem 
rzeczą, że obie chustki mają te same znaki, mia
nowicie ,,J. S .“, zkąd domyśla się policja, że o- 
wym zmarłym aihilistą byl Iwan Stiepanowicz, 
indywiduum oddawna nrzez nią poszukiwane Są 
także poszlaki, że nihiliści nietylko na wy
brzeżu kanału K atarzyny przygotowali zamach, 
ale równocześnie i na innych ulicach, którem1- 
car mógł wracać z maneżu do pałacu Zimowego

Petersburg 18. bm. W  sprawie miny zało
żonej pod ulicą Ogrodowej donoszą dzienniki co 
następuje: — Ta piwnica, k tóra najęta była na 
sklep sera i mleka, leżała o pół m etra niżej po
ziomu ulicy. Schodziło się do niej z trotoaru po 
kilku stopniach. Nad drzwiami w isiał sz; id 
tak i: .Diepo russich syrow* — Najął ją  u br. 
Mengdena jakiś człowiek Kooozow. Okoliczni 
mieszkańcy" zwracali już od dość dawna uwagę na 
tego dziwnego handlarza, a to dla tego, że mało 
się troszczył o swój interes, palii ciągle papie
rosy i był zanadto przyzwoicie ubrany na ku
pca. Przytem  zwracało to ich uwagę, że do 
sklepiku tego mnóstwo zachodziło młodych lu
dzi. Stróż kamienicy i właściciel sąsiedniego 
handlu mleka zakomunikowa1’ policji swoje po
dejrzenia. W  skutek tego policj wysłała na 
trzy  dni przed zamachem na rewizję do "klepu 
miejskiego architekta z poleceniem zbadania, czy 
mury tegc domu nie s% wilgotne i czy pobyt 
ludzi w tym sklepiku -pie jes< Szk-dliwym dla 
ich zdrowia. Rewizja _>ię odbyła, ale ani archi
tek t ani urzędnik porcji nic podejrzanego nie 
wykrył.

*o  zamachu, w poniedziałek, Kobozow w y
szedł z swą żoną, zamknął sklep i więcej już 
się nie pokazał. To zniknięcie jego dało pochop 
policji do zrobienia szczegółowej rewizji I w te
dy to odkryto w izbie sypialnej, przytykającej 
do sklepiku, pod kanapą, stojącą ped oknem, 
otiYór turelu. Otwór ten 2;okryty L>ył deskami,' 
clo nich były przywiązane końce elektrycznych 
drutów. Tunel kształtu  owalnego miał m etr sze
rokości, a  długości kilka sążni Pod łóżkiem w 
izbie znaleziono skrzynię z batorją eiektryczną. 
W  rogu stołu dwie duże flaszki, jedna z ja  :imś 
ciemnym, druga z przeźrc czystym płynem, ulica 
została natychm iast zamkniętą a saperom pole
cono rozkopać tunel całkowicie. Kobozów ma po
chodzie z Woroneskiej gubernii.

Berlin d. 18: marca Następca tronu podo
bno wyjedzie do- Petersburga d. 23. b. m Do 
Post donoszą z Londynu, że Hartm an znikł bez 
śladu, i że wyszedł manifest rewolucyjny zwołu- 

:y wszystkich socjalistów, rewolucjonistów ni- 
listów na kt-ugres, odbyć się mający d. 14. 

lipca I  r. w  Londynie, w celu przejrzenia sta
tutów rewolucyjnego związku i obmyślenia no- 
wycl drug działania. ■

Petersburg d. 18. man a. Ks. Dołgoruki, je
nerał gubernator Moskwy donosi, że lud prosty 
tego m iasta jest tak  wzl irznny, iż zachodzi u- 
bawa powtórzenia się scen zeszłorocznych, kiedy 
to rzeźnicy rzucili się na studentów i strasznie 
ich pobili

** *

Jniransiycant otrzymuje od pewnego emi
granta moskiewskiego list następując}

„Kochany panie R ochefort! Posyłam panu 
przez podróżnego jadącego pociągiem pospiesz
nym, k tóry  dziś jeszcze stanie w Paryżn, nie
które szczegóły co do „amacho z 13. bm : Już 
dnia 3. marca otrzym ał car Aleksander II. taje
mnicze ostęeienie od ńihmstycznego komitetu. 
A dres z podpisem „Komuet wykonawczy" sta
w iał carowi do w yboru : albo nadanie od tak  
dawna i  l ak  słusżaie pożądanej wolności, albo w 
przeciwnym razie, jak  najst raszliwsze skutki dla 
jego osoby. Car odpowiedział na owe wezwanie 
nowemi prc śkrypcjami, Po zamachach na kolei 
Moskiewski j j  i ,v pałacu Zimowym, cała Europa 
sądzfla, że nieszczęśliwa nasza partja  na zawsze 
pokonaną została. Nieudanie się zamachu w pa 
łacu Zimiowym niało te następstwo, że 400.U00 
franków, deponowane prztez nihilistów u naszego 
przyjaciela 6. pełniącego obowiązki w pałacu, w 
skutek przedsięwziętej u niego rewizji domowej 
zostały skonfiskowane. Nawiasem wspomnieć na
leży,. że dotąd nie można się dowiedzieć co się z 
tą  sumą s ta ło ; W żadnym protokole nie ma o niej 
najmniejszej w zm ian k ib ezw ątp ien ia  przywłasz 
czyli ją  s—.a urzędnicy policyjni. Rewolucjoniści 
musieli więc podreperować swą kasę. To mogło 
wywołać mniemanm, że partia  usnęła. J a k  pan 
w. Izisz, zmrużyła ona tylko jedno oko. Wbrew 
doniesieniom dzienników, które utrzym ywały ina

łem i ja  niedługo poznać przybysza. Sam się 
zgłosi i do mnie, dowiedziawszy * ę o mojem tu 
taj pobycie. I  ty  Karolu 7n*łeś go w Tarno
wie. — B ył to  piękny Hipolit

— W łaściciel B ydnijw a?
— T ak jest... On.
— Któżby go de znał z T nrnowa. Przypo

minam go sobie najdokładniej. Średniego wzrostu, 
kształtny, szatyn z orlim nosem, łe.dnym wąsem 
Powiadano że miał śhcznę żonę.

— Zamordowano mu ją  w 1846. Zostawiła 
mu troje dzieci. Ożenił się drugi raz. z piękniej
szą jeszcze. Myślał że da dzieciom opiekunkę .. 
Tymczasem wniósł sobie w dom Ksantypę i roz- 
rzutnićę. Szalała po balach, jeździła po Osten
dach, Badenach, a dzieci były na łasce sług. 
W ieczna kłótnia panowała miedzy niemi —■ istne 
piekło. Nareszcie Bóg się zlitował i uchronił 
maleństwa oa Widoku najgorszego pożycia rodzi
ców Umarły mu jedno po drugiem— tro je . . Ma
jątek zniszczyła mu żo n a , a  gdy już nie było 
zkąć izerpać, w ystąpiła z żądaniem separacji... 
P rz  s ta ł na nią. W yzbył się majątku byle za
spokoić jej żądania i wolnić się od niej. Kie-

pm go zobaczył w M .. nie byłto już ten piękny
I  po!5t, za którym  wszystkie kobiety spoglądały; 
raczej cień tamtego. Smutne na mnie zrobił w ra
żenie. Niepowodzenia majątkowe, śmierć żony, 
dzieci, zawód z drugą żoną, wszystko to zrobiło
z niego ptssymistę, bluźniercę; zw ątp ił o lu
dziach życiu, sprawiedliwości i Bogu. Nic dla 
niego niebyło świętego, straszny był. Ucieszył 
się gdy mnie zobaczył, ale zarazem tyloma mmi1, 

*ko księdza, obsyp® : szyderstwami, że potrzeba 
byłó mojej wyrozumiałości na ból i nieszczęście.,

czej, nie przestali nihiliści nigdy ostrzegać :ara 
kategorycznie. Or widząc że czyn nie następuje 
natychmiast pe gioźbie, odzyskał cały spok  ̂ du
szy. Bomby nie były fabrykowane, jak niektó
rzy twierdzą, w Londynie, lecz w samymże Pe
tersburgu.

Ja k  z powodu .Wiery ZazuLcz, aby zapo- 
biedz aresztowaniu ej na prawdę, zrobiono wiel
ki hałas o rzekomem jej aresztowaniu, tak  i w 
iym wypadku urządził kumitet wykonawczy wiel
ki alarm z powodu rzekomej fab ry k at, i bomb w 
Londynie w dzielnicy kowalskiej. Policja mo
skiewska na podstawie tego fałszywego alarmu 
aresztowała na granicy kilka skrzyń z rozmaite- 
mi wyrobami z żelaza lanego i kutego, gdzie się 
znajdowały także ciężarki w kształcie kul) prze
znaczone dla jakiegoś zakładu gimnastycznego. 
Tymczasem m ożna^yło prowadź5-4 fabrykację w 
samym Petersburgu bez najmniejszej obawy Nie 
mogę panu na razie niczego więcej w tym punk
cie udzielić, chyba to tylko, że bomby były na
pełniane m aterją wybuchającą przez kobiety Czy
tam w rozmaitych dziennikach, że przyareszto- 
wany miody człowiek ma sie nazywać Ryssa- 
ków. ■ Nihiliści nie mają żadnego podobnego na
zwiska na liście swoich zwolenników.

D . . “
+

* * - *

Z W a r s z a w y  piszą do Dz. Poza \ „Do- 
niósłem już w przeszłym icie, w jaki sposób 
przyszła do nas pierwsza wieść o wypadku, że 
zastała jenerał-gubernatora przy uczcie w hotelu 
Europejskim i jakie wrażenie na obecnych wy
warła. W  zamku powstało wielkie zamięszanie, 
jak  niemniej obudziła się niepewność jn tra  we 
wszystkich znaczniejszych figurach rządowych. 
W szyscy nazajutrz (14. bm.) zebrali się w ram- 
kti. Rozmaite reprezentacje, prezesi wydziałów i 
Kancelarji, wyżsi urzędnicy itd. nieśli złożyć na 
ręce jenerał-gubernatora wyrazy żalu, współczu
cia i irw ogi.” Później już przybyła polska depu- 
tacja miejska. Za nią deputacja obywateli ziem
skich z p. Aleksandrem Ostrowskim, prezesem 
komitetu ziemstwa kredytowego na czele. W  de- 
putacji znajdowali się pomiędzy innym i: kr. To
masz Zamojski fojsffynatj^p. Ludw ik Górski i p. 
W acław Popiel (ostatni jest, poddanym austrja- 
ckim). P. Ostrowski w krótkich słowach Wyra
ził naczelnikowi kraju współczucie nad straszli
wym i wstrętnym wypadkiem. Jenerał-gubem a- 
tor w odpowiedzi na to przemówienie w yraził 
najpierw podziękowanie obywatelstwu za w yra
zy współczucia; następnie zapewnił, że przez 9 
miesięcy, które spędzi! jako naczelnik kraju w 
Waruzawie, n a u c z y ł  s i ę  c e n i ć  i p o w a 
ż a ć  P o l a k ó w ,  k t ó r y c h  p o s t ę p o w a n i e  
w c z a s i e  o s t a t n i m  i w ś r ó d  t a k  k r y . ty r- 
c z n y c h  d l a  c e s a r s t w a  c z a s ó w  j e s t  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  p o c h w a ł y  i u- 
zn a n i  a g o  d n  e m ; —■ nie wie on, czy car A- 
leksander II I . zechce go nadal zaszc; ycić zaufa
n iem ; jeśli zechce zaszczycić nadal, natenczas 
zapewnia, że wszelkich sił dołoży, ażeby stać się 
godnym zaufan ia; jeśli nie pozostanie na urzę
dzie, natenczas pamięć pobytu jego w tym k ra
ju  i pamięć urzędowania b ę d z i e  j e d n ą  z n a j 
m i l s z y c h  itd.

Wt końcu dodał: „Powszecknem było mnie
manie, że zmarły car chował w sercu swojem 
nienawiść do Polaków. Mogę w ar zapewnić, pa-, 
nowie, że mniemanie to było mylnem. i że w o- 
statnich mianowicie czasach kochał Polaków, ji 
odzywał się o nich zawdzte z uznaniem i szacun
kiem, czego dowodem łaskawe przychylenie się 
do przyszłego uwzględnienia potrzeb dla kraj'u 
tego i ulg spodziewanych. Niemniej dowodem te
go słowa jego w rozmowie z biskupem źmudzkim 
Bereśniewiczem, które dowodzą zarazem, że nie 
miał także nienawiści ani chęci tępienia wiary 
katolickiej." (Fałsz oczywisty", bo p r o j e k t  o 
r e f o r m a c h  dla Królestwa uzyskał w Radzie 
państwa tylko 3 głosy, da1aj nie zaniechano 
p r z e ś l a d o w a n i a  u n i i ,  a nareszcie wy dano 
ukaz, aby liczba Polaków w żadnym pulkń nie 
przechodziła cyfry sześciu.)

W śród zaimęszania, chaosu i paniki pierw
szej chwili nie można s ę jeszcze dowiedzieć sta
nowczo, jak ą  rolę przeznaczyć zechcą nar,a po
między deputacjami w Petersburgu . podcza; po
grzebu i po pogrzebie. Deputacja taka będzie i 
pojedzie do Petersburga, ale czy jako reprezen
tacja  całego k ra j. ,  czy tylko pojadą ci.panowie, 
k tórzy mają urzęda dworskie, czy będzie można 
podać adres, czy się bez niego obędzie — o tem 
wszystkiem nic jeszcze do dzisiaj na pewne wie
dzieć nie można. Prawdopodobnie' ci jedyrnj pa
nowie znaidą się w Petersburgu, którzy urzęda 
dworskie mając, a- obowiązku tam  pojechać mu
szą. M argrabia Wielopolski, wielki koniuszy dwo
ru, już jest na miejscu, .pojechawszy tam przed 
kilkoma tygodniami w interesie drogi żelaznej 
dąbrowskiej. Pojadą tan nie mniej, jako szam- 
belani dworu, panowie Tomasz Zamojski i Lu
dwik Górski wraz z kilku innymi.

Zdaniem wielu i bezwąi pienia słusżffem, 
przyzwoity i dobrze obmyślany adres byłby dzi
siaj więcej ha miejscu niż kiedykolwiek. P isaliś
my tyle podłych i nizkich adresów w ostatnich 
czasach, Dłagającyck o przebaczenie, zapewniają
cych o wiernopu iańitw ie, modlących się o ła 
ski, a msaliśmy je  z tak  silnem i niewzruszo-

aby nie zrzec się przyjemności mówienia z czło
wiekiem, który pod względem humanitarnym był 
g ri townie wykształcony i oczytany. Miałem ńa 
dzieję że tę  zbolałą duszę zwrócę ku wierze, 
łagodnością, przykładem; że go rozerwę, ożywię, 
dam otuchę do życia.

Zbliżenie jego do ekonomówki niepokoiło 
mnie trochę, bo pomimo złamania, przedwczesne-' 
snego t esiarzenia, był to zawsze człowiek u, .u- 
jący od razu powierzchownością swoją, a znany dłu
żej i bliżej kazał się kochać 3y ł ti w każ cym 
razie człowiek niebezpieczny a młodej, przy
stojnej, chciwej wrażeń panienki- jak ą  była Zo
sia wówczas.

_ Com przewidyws ł stało się. W krótce m asto 
o niczem nie mówiło tylko o Hipolicie i Zosi; o 
spacerach wspólnych, a wspólnem czytaniu ksią 
żek, o rozkochaniu wzajemnem, a proboszcz za 
cierał ręce z radości słuchając podobnych nowi- 
uek. A nigdy nie zapomniał dodać: W szak to 
przyjaciel ks.^dza wikarego ten pan Hipolit.

Nie uważałem za stosowne tłumaczyć się 
proboszczowi z moich uczuc, choć zapewnić cię 
mogę, że Hipolit nie był moim przyjacielem. Sta
liśmy zanadto daleko przekonaniami id siebie, 
aoyśmy wzajemnie m ig li uczuć przyjaźń. P ra 
wda, ze innie dość często odwiedzał, ale kto zna 
stosunki naszych małych miasteczek, ten się dzi
wić temu me aędzie. Szuka* poprpstu człowie
ka, z którymby mógł pomówić o czemś więcej 
iak o mieiskieb plotkach. J a  nigdy w  mieszka
niu jego' n i-1 byłem ; gdy jednak p głoski o sto- 
sunkn^jtipolita" z ZoJią zaczęły być coraz częst- 

/sze i głośniejsze, postanowiłem iść do niego i 
iomówł^  ̂ nim o tej sprawie. Zastałem  go w

nem przekonaniem o bezskuteczności podobnych 
pisanych afektów, że dzisiaj, kiedyby do nowego 
cara bez wszystkich tych nizkości przystąpić 
można, próba z adresem byłaby może więcej niż 
kiedykolwiek na miejscu. Względem niego nie 
zawiniliśmy dotąd wcale ; nie potrzeba go więc 
błagać o przebaczenie win naszych ciężkich i 
współczucie nad wypadkiem można mu objawić 
z całą otwartością, zapewnić o lojalności wzglę
dem nowego monarchy,: co nie ubliża bynajmniej; 
nareszcie wystąpienie stanowcze jako naród oso
bny jemu poddany i prośba c przywrócenie nam 
praw naszych takżeby nie ubliżyła nikomu, ani 
zaszkodzić mogła

Ogólne składanie przysięgi po kościołach, 
już się odbywa od poniedziałku. Wojsko przysię
gało osobno. W yżsi urzędnicy moskiewscy skła
dali j a  wczoraj pod okiem jenerała gubernatora 
w cerkwi prawosławnej. Następnie składali ta 
kąż samą przysięgę w kościołach naszych urzę
dnicy i dostojnicy katoliccy. W  katedrze (św. 
Jana) c ała prawnicze, bankowe i inne pod egi
dą naczelników osobnych i prezesów" składali ją  
wczoraj o godzinie pierwszej, znowu w obecno
ści jenerała gubernatora, który  również z drugi
mi krzyż z rąk  ks. Sotkiewicza pocałował. Za 
nim uczynili to nie mniej inni prawosławni do
stojnicy, klurzy najpienv wahali się, czy krzyż 
ten katolicki pocałować, lub nie.

P rzed  nimi składał przysięgę cały uniwer
sytet, tak  profesorowie jak  uczniowie. Następnie 
gimnazja. Najmłodsi uczniowie, pomiędzy który
mi dzieciaki dziewięcio- dziesięcioletnie, powta
rzać musieli za kapłanem rotę przysięgi i pod
pisać się później razem z profesorami swvmi w 
zakrystiach kościelnych.

Taki jest zwyczaj i dochowano go niezmien
nie. przestrzegając z największą ścisłością, aby 
n ik t nie uszedł.

Składanie przyshfgi dla ludzi prywatnych 
(w katedrze były korporacje tylko), odbywa się 
od wczoraj i trw ać będzie co najmniej przez ca
ły  tydzień. Kcźdy zapisany w swej parafii, tam 
że, t. j. w parafialnym kościele przysięgę skła
dać musi. Za kontrolę shi/.ą podpisy, które skła
dać uależy w rocie przysięgi w zakrystjacli 
N ikt od tego nie może być uwolniony Taksamo 
odbywać się będzie na prowincji w kazdem mie
ście, tvsi i miejscowości

Tenże sam dziennik podaje o nowym carze 
następujące szczegóły: „ C a r  A l e k s a n d e r
III. n i e  p o d z i e l a  u c z u ć  s w e g o  z m a r 
ł e g o  o j c a  wr z g l ę d e m  n a s  P o l a k o w i  
r o z u m i e  c a ł ą  d o n i o s ł o ś ć  p o l i t y 
c z n y c h  W"zg 1 ę d ó  w, d 1 a k t ó r y c h  z m i a 
n a  s y s t e m u  d z i ś  w z i e m i a c h  p o l s k i c h  
p r a k t y k o w a n e g o  j e s t  k o n i e c z n o -  
£ c i ą.

Twierdzenie to jestem w" możności ilustrować 
następującym epizodem. A rtykuły o Polakach 
Gołosu, k tóry ód pow"rotn następcy tronu z te a 
tru  wojny, cieszył się szczególnemi sympatjami 
carewicza a dzisiejszego cara, drukowały się n i e  
i n a c z e j ,  j a k  p o  p r z e j r z e n i u  p o p r z e -  
d n i e m  p r z e z  n a s t ę p c ę  t r o n u .  Otóż zda
rzyło się tak , że dwa pierwsze artykuły  były 
już wydrukowane, a trzeci przejrzany i aprobo
wany przez JcW . Aleksandra Aleksandrowicza 
miał sie ukazać za parę dni, kiedy tymczasem 
m inister Maków zawiesił za feljetou na dwa czy 
trzy miesiące wydawnictwa dziennika. Następca 
tronu, dowiedziawszy się o tem rozporządzeniu 
ministra, powiedział ze złością: „Czort woźmi, 
znaczit i statja o Polakach nie prejeliot." (Szel
mostwo, bo i artykuł o Polakacl ' nie pójdzie!) 
O tem wiem z tak  niewątpliwie pewmogo źródła, 
że przekonany jestem najzupełniej o autentycz
ności tych słów."

L W Ó W  d. 19. marca.
(Łaskawe nrZyjęcie nowego pręzydjum prze dl. 

Izby posłów u cesarza; kondolencja a korona. —  
Potrzeba nadania sejmom autonomii wr sprawach po
datkowych. — Rozprawa przed] Izby posłów nad 
§. 6. nstawy o podatku domowym ; wniosek p. Wol
skiego do §. 8 )

D, 17 b. m. cesarz na powszechnej audjen- 
cji przyjmow"ał nowe pręzydjum Izby posłów'. 
Przyjęcie było bardzo uprzejme, jak  donosi ko
munikat widocznie półnrzędowy. bo we wszyst
kich dziennikach równobrzmiąco podany. Cesarz 
rozmawiał krótko z pp Smolką, ks. Lobkowi- 
czem i Gódlem, wywiadując się o tok prac par
lamentarnych na co p. Smolka odparł, że Izba 
posłów teraz codzień odbywa posiedzenia a ko- 

finisje stara ją  się uprzątnąć z swoim materjałem 
Polityki nie dotykano. Zauważano jako rzecz 
niebywałą, że p.' Smolka tym  razem nie w stro
ju polskim, ale we fraku wystąpił. Uznał zape
wne frak za właściwszy dla prezydenta przedli- 
taWskiej reprezentacji.

Rozesłanie tego pólurzędowego komunik? fu 
nie by-lo bez powodu. Raz ma onr wskazać, że 
cesarz uprzejmie przyjmuje pręzydjum Izby po
słów, mimo że nie Niemiec jes t prezydentem i 
żadnego centralisty  n iwet między wiceprezyden
tami nie m a; a poydóre ma oznaczać, iż cesarz 
wcale za złe nie bierze zauiechania kondolencji 
dla cara. Według czeskich doniesień cesarz nie-

ganku czytającego gazetę. Zosia siedziała obok 
niego; gdy mnie jednak ujrzała zmierzającego ku 
ekonomówce, zniknęła w sieni. H ipolit zmarszczył 
czoło, złożył gazetg i powstał na moje powita
nie, usiłując przybrać wesołą minę.

— A ! cóż za rzadki gość — powitał mnie 
pi .wadząc do swoich pokc, — Gdzież to zapi
sać księżunm, że nawiedzacie progi ateusza i 
bluźniercy. Przyszliście może czarta ze mnie wy
pędzić?

— Jesteś pan bardzo bliski prawdy — )d- 
parłem poważnie. Przychodzę do pana jako ży
czliwa znajomy i jako kapłan. Chcę z panem po
mówić o sprawie ważnej, a drażliwej.

Musiał się domyślić o czem chciałem z nim 
mówić, bo się zm ięszał; co także do osobliwości 
w tym  człowieku należało.

— Hm! hm! Ksmlulko coś z kaznodziejska 
zaczyna. Czy tylko nie będzie to groch o ścia
nę?... Dobrodzieju... Mam umysł bardzo stępiony 
na nauki k ó śJo ła  i jego sług... a  nie przyznaję 
im prawą w trącania się w rzeczy czysto pryw - 
tnej natury. Pozwólcie sobie księże naprzód po
wiedzieć, że nie należę do tych pokornych owie
czek, któreby się wam za hos dały wodzić.

— Nie przychodzę też do owieczki, ale do 
"złowieka honoru pomówić o sprawie honorowej. 
Moje kapłaństwo o tyle mi pomocne, że dodaje 
odwagi wystąpienia tam, gdzieby się Dikt inny 
wystąpić nie odważył.

Ponieważ apelujesz do mojego honoru — 
mów księże 1

— Po mieście obiegają pogłoski, uwłaczają
ce w wysokim stopniu cżci panny Zofii, i nara
żające jej dobre imię na pogardę publiczną.

tylko uprzejmie, ale bardzo łaskawie przyjął no
we pręzydjum Izby posłów, a jeden z korespon
dentów Politiki taką  nawet podaje reweilację:

„Do mego .elegramu, że i przedl. Izba pa 
aów trudno aby kondolencję zamanifestowała do
daje. że rozstrzygały co do tego względy na- o- 
we kola decydujące, które bądź cobądź dysku- 
s nie podlegają Koła te  uważają monarchę za 
jedynego, który jest powołanym do reprezento
wania uczuć państwa na zewnątrz, i jak  s ta 
nowczo zapewnić mogę, uważały za wdzieranie 
s.ę w prerogat wy. korony", gdy w r. 1878 z pó 
wodu zamachu Nobilinga na cesarza Wilhelm: 
Izba posłów za powodem ówczesnego prezydent; 
Rechbauera kondolencję swoją zamanifestowała 

„Nie inaczej też zapatrują się te kółą i w 
niniejszym wypadku, i dały jasno do zrozumie
nia, że cesarz wyrażając Aleksandrowi IIL  o łu t  
rżenie i kondolencję z powoda j A o i ^ y j H p F  
Aleksandra II., już w sposób k ^ P t e n t n ^ ^ w y -  
raził oraz uczucia Austro- \\Tąpcr. Miałem sobie 
za obowiązek zbadać tę  rzecz gruntownie (  opi
sać, celem skonstatowania, że Polacy co dc tej 
sprawy postąpili w zupełnej zgodzie z korona i 
rządem przedlitawskim i węgierskim.' Zapisuję 
ten iakt, nie dodając żadnych uwag."

Rzecz szczególna jednak, iż w, dalszym cia-’ 
gu listu swego korespondent Politiki srodze ubo
lewa, źe Izb; posłów nie kondolowała nie po 
szła za przykładem parlamentu ściśle monarchi- 
cznej Anglii, i tem ściągnęła na siebie podejrzę 
nie, że m anifestacji, na cześć monarchy" niemie
ckiego dokonanej, nie uznano za możliwą dla 
słowiańskiego monarchy. A komu.! ,am przeszli 
przez gło wę, że car jes t monarchą — słowiań
skim! Zresztą parlament angielsk1' jak i  p arła -1  
ment niemiecki miały podstawę do kondołowania 
tę  mianowicie, że zabity car Dył spokrewniony 
z dynastjami Niemiec i Anglii. Kondólowały.ze.' 
względów, na swoje własne dynastje.

Ciekawiśmy te ż , czy korespondent cofnie 
obrzydliwe, jeżeli już nie nikczemne twierdzeniu 
swoje, źe kto nie zgadza się na kondolencję, ten 
pochwala morderstwo Podobne dotąd tftszęąn >. 
nie całkiem otrzęśli się Czesi z tej demoraliza- i. 
cji, w któ>-ą w trącił ich dlugolet:11 ucisk teu- 
toński. i

Ti bune zaprzecza, jakoby dr, Jttieger nam a
wiał p. Smolkę do zamanifestowania końdóteftcii. ?*

Pm ebieg czwartkowej rozprawy nad podat
kiem domowrm w przed' Izbie posłów był bar
dzo ważny pod jednym względem — był świe
tną manifestacją za autonoi; .ą  krajową, wykazu
jąc namacalnie, źe niepodobna z W ioania trak to 
wać na jedno kopyto pojedyncze kraje Przędli 
tawii. Coraz bardziej utwierdza się myśl- -abjy o 
do wszystkich podatków Rada państw a tylko o. 
góiną kwotę podatkową f\ kbntyrfg jił yojedyf. 
czych krajów ustanaw iała, sejmom (idzostawiająe 
repartycję wewnątrz kraju. Okazuje się to bar 
dzo potrzebnem i ze względów politycznych, 
gdyż o ile można wyłączając z zakresu Rady 
państwa sprzeczne interesa materjalne złagodzi 
łoby się antagonizmy polityczne, bo powody i 
pozory do starć byłyby na minimum ograniczone.

d środy toczyła się debata nad. § 6.; pp 
datku domowego. Rząd projektował, aby wszysi, 
kie domy czynszowe płaciły podatek czynszowy 
w „ddnakiej wysokości 24 prc. od czysteg' do
chodu, tylko źe w wielkich miastach potrącana‘bj 
15 prc. a wszędzie indziej 30 prc. na koszta u- 
morzenia i konserwacji. Komisja natomiast tfana- 
ła, że be*, ustawienia bardzo zawiłej skali było 
by niepodobieństwem zaprowadzić podatek ró- 
wmcmierny wobec ogromnej różnicy co do k li
matu, zwyczajów, intratności domów -itp. w' po
jedynczych krajach państwa ; i pozostaw:ajnc wy
równanie różnic przyszłemu podatkowi osobisto- 
dochodowemu, zaproponowała dla większych, w 
osobnej tabel wyluszczonych miejscowości poda
tek 2C3/a a dla reszty 24 prc. od czystego* do
chodu.

Rzecz naturalna, że zewsząd posypały się 
żądania, aoy pewnie z owych w osobnej tabel5 
wypisanych miejscowości z niej wyrzucić. Po
prawek takich pojawiło się 20, k tóre prezyuen* 
Smolka wylitografować kazał i. koniec rozprawy 
nad §. 9. na czwrartek  odłożył. W tedy okazał 
się fakt, któryśmy wyżej podnieśli. * *

Centraliści burdy wyprawiali nieznośne łje 
nadaremnie Podziwiają zewsząd przytomność; i 
zręczność, z jak ą  się z arcytrudnycl ze ]ań swk 
icli wywiązali sprawozdawca komisyjny jp. Dzie- 
duszycki prezydent fzby Smolka. lie rw szy  
jak  1 itcrland  uznaje, wybornie pod względea 
fachowym i politycznym uprzątnął się z popraw
kami, a prezydent tak  je kombinował, 16 głośU 
wanie, ku niesłychanemu zm artw ieni^ centrali- 
stów, poszło z łatwością i do rozbicia lut*, bodaj 
zachwiania większości, o co szło centraiisf im, aui 
razu nie przyszło. ' •

W ynik głosowania był ten, ze wszystkie 
przez prawicę wn s'one, a prze? sprawozdawcę 
akceptowane poprawki przyjęto, a wszystkie 
poprawki centra1 :stów natomiast odrzucono 
To je s t:  Zadar, Gorycję, Czerni&woe i W ilter 
(przyległość Inszpruku) wykreślono ł  owej tabe* 
li, i do niżej opodatkowanych miejscowości zapi
sano, tudz.ez według wniosku Dipaulego całeńnf 
Tyrolowi z wyjątkiem In«zpruku (za  którm n cen-

Świat łączy z niemi pańskie nazwisko, frzysat* 
dłem zapytać pana, czy w razie, gdyby mnie kto 
z; gadnął w tą sprawie, jn o g ę  wystąpić w obro
nie dobrej sławy panny Zofii, i stanowczy kłam  
zadać pogłoskom'' . ,

— a  to z ciebie pfiffikus — przerw ałer 
opowiadającemu — Djablegoś mu zabił klina! )

— To też na razie nio wiedział co odpowie 
dz;eć i cała tw arz jego nabiegła krw ią

— Kołtuny krzyknął —• do wszystkiego 
muszą się w trąc ić !... Czi już niema jeduego k iy  
ta  na świecie gdz^by można żyć spokojnie i ni£ 
być narażonym na podpatrywaniu ?. . Łajdacki! 
plemię L.

— W ięc cała rzecz jest czystą p k tk ą ?  -4 
spytałem.

— K sięże! nie j e z u i t u j G d y b y  to b y łi  
plutKa byłbyś tu m ie  przyszedł. Znam cię ,,.j-^  
Nie, nie jes t plotką!... Możesz całemu św iata pu. 
wiedzieć, ze nam ■ z -Zofią stosunek miłośay... |  
jak  k tóry  kołtun, poWie co nblrźąjącogi sźćr Zc^ 
si, to mii wszystkie kość5 pogruchotam. jakem 
szlachcic!...

— Przyznajesz się pan do stosunki' z Zo
fia... Ozy zastanowiłeś S’-ę pan nad tem, że 1 
st isunki, w których przel* 'oczenii pewnej gira 
nicy — nazywa sie alkn lhvpdnią — ibo -  - 
podłością..?

— K sięże! unmuj Się w wyrazeniaea, almu 
zapumnę żeś księdzem.

T ' ' ' ' t f i- i t . ■



traliści przemawiali), i z owej niższej kwoty je 
szcze nadto 5 prc. opuszczono.

P. Beer stara ł się przesadzić wniosek mniej
szości komisyjnej (nazwany przez m inistra Du
najewskiego koniem trojańskim, którego centra- 
liści pods svają części prawicy), wywodząc, że 
z posłów dolno- i górno-austrjackich i sty rj i kich 
żaden nie może głosować przeciw wnirskowi 
mniejszości. Wojował wprawdzie względami ety- 
cznomi, ale dat żaduych przytoczyć nie umiał. 
Gadał i gadał', aż nareszcie zaledwo 30 posłów 
zostało w Izbie, i to przeważnie z prawicy. Aż 
Schónerer podszepnął mu, aby przestał, a prezy
dent aby skonstatował brak kompletu. Co też 
prezydent uczynił — spędzono posłów z kuryta- 
rzy  i bufetu — p. Beer mógł znowu gadać, i 
zuowu posłowie śmiejąc się umykali, aż wreszcie 
sam mówca widząc, że niema innej rady sam 
zaprzestał gadania. Na dobitek jeszcze p. Kro- 
naw etter nielitościwie schłostał niedomówiouą 
mowę p. Beera.

Mowy p. W o l s k i e g o  do §. 3. jeszcze nie 
mamy. W ykazał on, że po górach, wądołach 
lasach jest v Galicji około l .605 rozrzuconych 
luźnie chat jednoizbowych, których ludność jest 
politowania godną. Wnosi przeto, aby te  chaty 
tylko 73 ct. pła< iły (w Galicji i na Bukowinie), 
a oraz aby ten podatek 75 ct. i te  chaty w osa
dach płaciły, które już obecnie tylko połowę po
datku klasy 12. opłacają.

Korespondencje „G a z. N a r.“
Wiedeń d. 17. marca.

Pressc słyszała że dzwonią, ale nie wie w 
którym kościele, donosząc, że niektórzy członko
wie prawicy noszą się z myślą oddania części 
iuseratowej dzienników w monopol rządowy, a 
zniesienia natom iast stempla dziennikarskiego, 
zniesienia kaucji i dozwolenia wolnej kolporter,ki. 
Tak śmiałych planów dotychczas członkom Eady 
państwa przypisać nie można. W niosek Fander- 
lika o zniesienie stempla dziennikarskiego, nie
ma wobec dzisiejszego położenia finansowego na
wet widoKów przyjęcia. Natomiast zajmują 
się tu taj obecnie m yślą, czy nie możnaby znieść 
stempla dziennikarskiego, gdyby się dało wpro
wadzić p o d a t e k  o d  i n s e r a t ó w  i r e 
k l a m .  Przewodnią myślą jes t udzielenie popar
cia dziennikarstwu, k tóre dąży rzeczywiście do 
kształcenia i uszlachetnienia ludu, a ugodzenie w 
pisma, k tóre rozpowszechnianiem swoich donie
sień chcą robić m teresa. W niesienie odnośnego 
projektu ustawy należy niestety jeszcze do da 
lekiej przyszłości.

Przedłożenie m m istra skarbu o należyto- 
ściach stemplowych i pośrednich, wprowadzo 
ne w życie jako ustawa przysporzyć może pań
stwu około 4 milionów złr. rocznego dochodu 
Zdaje się, że prawica będzie naciska*! na pod
wyższenie podatku giełdowego. Jak  dotychczas, 
w ielką różnicę co do tej kwestji juz z tego 
wywnioskować można, iż podczas gdy rząd wno
si opodatkowanie erminatki stemplei ó-c< li
towym, wybitni posłowie z tej strony wnosić a.‘ 
miorzają obłożenie termim»tki stemplem 60- 
cen toy^m , w ogóle zamierzają oni podnieść po
datek giełdy na 7 milionów *tr.

giej strony za stłuczoną szklankę carewicza, gdy 
wypił zdrowie Francji, chcą sprzedać, jak  I  zau 
za m iarkę Soczewicy starszeństwo, tj. prawdę i 
sprawiedliwość.

Ubolewamy bardzo nad zaślepieniem dzien
ników francuzkich, jes t to niebezpieczny i gro
źny znak, gdy ci, których obowiązkiem jest stać 
na straży godności narodowej, stają się ślepem 
narzędziem stronnictw  i prowadzą naród w cie
mność' złudzeń.

Trzecia dążność jes t radykalna, ta  zaś idąc 
za loiką swych zasad i będąc niezależną od sfer 
rządowych i względów dyplomatycznych, nie o- 
bawia się denuncjacji swych przeciwników, w y
powiada śmiało okrucieństwa cara. L ln tr a d -  
gm nt, którego nacselnym redaktorem jest Ro- 
chefort, najpierwszy zabra: głos i opisał w roz
dzierający sposób męczeńs,,va więźniów poli
tycznych, kobiet, dzieci, i dodaje: że w katalogu 
chińskich tortur, nic podobnego nie znajdzie, co 
się działo w więzieniach wykopanych pod Newą 
w 'Petersburgu. Następnie wpada w przesadę" 
gdy tw ierdzi: że dzień 13. marca będzie dla na
rodu moskiewskiego datą nieśmiertelną i obfitą. 
W  n u r  srze z dn. 10. bm. odpowiadając dzien
nikom La. Liber tć, le N atioad, Gaulois i Figaro, 
które utrzymują, że śmierć cara Aleksandra II. 
uie oswobodzi ludu moskiewskiego, dodaje: „iż 
staw ia zakład 50o fr. na korzyść aiunestjowa- 
nych, że przed rokiem Aleksander TH: da kon
stytucję swym podanym i ustanowi parlam ent w 
stolicy, bo on wie dobrze czego się ma trzymać, 
odpowiednio do życzeń wszech Moskwy i mamy 
przekonanie, iż będzie się spieszył, abyśmy wy
grali jak  najprędzej owe 500 fr .“ Ciekawi 
jesteśmy, czy p. łtochefort w ygra zakład ? Nasze 
wątpliwości już wypowiedzieliśmy, ale nie chce
my przesądzać.

L a  Justice, organ p. Clemenceau, żąda, aby 
mu wvtłómaczono — czemu to p rzyp isać , że 
car posiadający władzę więcej jak  ludzką, był 
wszędzie ścigany, życie jego było mu już cięża
rem, dopiero bomba Orsiuiego skończyła pasmo 
jego cierpień? W  czem jest źródło tego zjawi
ska ? Przypomnijmy sobie, powiada ten dziennik, 
Europę całą zdjętą przerażeniem, na widok bar
barzyńskich czynów, które zatopiły we krw i pol
skie powstanie. Imie Murawiewa pozostanie na- 
zawsze nienawistnem, a czem on był jeźli nie 
prawicą cara, aby o tern nie wątpiono, Aleksan
der II. obsypał łaskam i tego mordercę już na
piętnowanego w historji. Moskwa niema czego 
zazdrościć Polsce; i tu opisuje cały szereg okru
cieństw i to r tu r , aby uczynić najstraszniejszem 
konanie cierpiącego.' Za te czyny chcąc nie 
chcąc, car jest odpowiedzialnym. A teraz szu
kacie — gdzie jes t źródło zbrodni? ono jest w 
zasadzie dospotyzmu. Zadrzeć potrzeba na samą 
myśl — co się dziać będzie po zamachu pe- 
tęrsburgskim . Jeśli despotyzm odpowie według 
swego zwyczaju na dokonane morderstwo, wtedy 
będziemy świadkami straszliwego rozkiełznania, 
okrutnej walk' między despotyzmem, a tymi, 
którzy chcą zrzucić jego jarzmo. Oby światło 
rozsądku trafiło do pałacu, tam, gdzie zawsze 
panował wrogi upór! Oby poczuto, że na zao
gniony ból, jak i się objawił w nowoczesnej hi- 
storji, jes t jedynem lekarstwem wolność! W tym 
duchu piszą i inue dzienniki radykalne.

Paryż d. 16. marca.

Znany wam je s t tragiczny skon cara mos
kiewskiego, nie do nas należy zastanawiać się 
nad moralnością tego wypadku. My Polacy wie
my, ze w osobie cara A leksandra straciliśm y naj
zaciętszego wroga naszej -eligii i narodowości; 
od jego następcy nie spodziewamy się należnej 
sprawiedliwości, jak  o tern świadczą pierwsze 
przemówienia do dygnitarzy pańctw a : że pójdzie 
śladami ojca. Czas pokaże, czy rządy ukrucieństw 
i ciemięztwa wydadzą pomyślniejsze owoce pod 
nowym panem. My zaL pełniąc obowiązek sprr 
wozdawcy, podajemy treściwie zjawiska, jakie 
przedstawia w obecnej chwili dziennikarstwo pa- 
ryzkie.

Czytając tutejsze dzienniki, nie wiem, czy 
zwątpić o uczciwości ludzkiej —  czy się litować 
nad głupotą, obłudą, umyślną niet iad- mością i 
zaślepieniem, pochodzącem z nai liętnej zawiści 
stronnictw Aby wyjść z tego odmętu godnej po
gardy obłudy i wyzucia z wszelkiego poczucia 
sprawiedliwości, muszę podzielić dziennikarstwo 
na trzy  dążności.

Pierwsza, na czele której stanęły wszystkie 
dzienniki tak  zwane katolickie, zapo: miawszy o 
Bogu, religii i sprawiedliwości, a za: 'epione na
miętnościami swego stronnictwa, przyjęły rolę de- 
nuncjantów własnej ojczyzny i nienawistnego .m 
rządu. Na czele tei hgi, s ta n ę li: Le Moniteur u- 
nwersel, Unwers, Gazette de France, Pays i in
ne, oskarżając swój naród przed światem, że w 
nim jes t źródło dokonanej zbrodni w Peters
burgu.

ugą dążność niemniej spodloną przyjęły 
sleiy  rządowe i dzienniki im sprzyjające. W se
nacie prezes Leon S .y , nazwał cara najpierw- 
szym reformatorem i go w ieku , a  w Izbie po
słów prezes Gambetta nie śmiał wprawdzie po
sunąć tak  dalece cynizmu jak  jego kolega w se
nacie, ale powołał się na dawny zwycząj, oparł 
się imiennemu głosowaniu, czy zawiesić posie
dzenie lub nie? na znak żałoby za cara. Szkoda 
iż ten wniosek p. Rodana odrzucono, bo ogół wy- 
b°r< p y k a łb y  sprzymierzeńców despotyzmu i 
obłudnych republikanów.

, ,  ^ n i k i  zaś stojące po stronie rządu ok? ■ 
Zd L i w tctlórzoi3two wobec denuncjacji swych 
pri i i H i l n W że na wyścigi z pochwaia-
Sg. y dobry°Wsaileg0 Cara> jak y'
zapędzie zawadZąPraYo8ed^ Y ó -  T ™  yW F T  
ce Tu trudno r c h J ?n Polskl> Jak n5' La3 f 1mn

1 ,„.7P7 carat W zbrodni dokofla-
nycli l i - i J P o ls c e  kłamać przed świa
tem. dlateg P y J ą : ib  represja była za sro
ga po wypad osłab a  gorzką tę  prawdę
dla carskiej Pam ? ' a ią zapowiedzianemi 
reformami na p rz y sz y ć .

Taki zapał wielbicielli cH$ opanow ^ że na
wet arcybiskup paryzkb ogł utai(i WSpa_
niałomyśluości carsk iej, gdy ę ; iż u-
wolnił księży z Syberji, ata n łań s l d e ? (>r~ Izy pełnić obowiązki kapłans e ? czy na-

niałomyśluości 
wolnił księży z Sybei'ji;
wolno im pełnić obowią^— ---
wet kary  n a u c z o n e  najokrutm j ym, R e 
ksem moskiewskim, dawno już ® y y y  
pane ? — czy tych księży nie trzy irodków 
wolnie w głębi Moskw.,, bez żauny ■ 
do życia? czy ten car łagodny nie tp
nestji księżom nś to, aby ich a J ” . *
Pnie bez sądu, bez wyroku wysełać W nu 
Pustynie? Tego wszystkiego zaślepienie wia? |”  
nie pozwala. Należy odepchnąć każdy czy® !D. 
dinczy, ale z godnością i poczuciem sprawie
dliwości.

Stanowisko dzienników republikańskich na
cechowane jest z jednej strony tchói ̂ ostwem 
wobec denuncjacji swych przeciwników, Ja z d”n*

Konstantynopol d. 15. marca.
Śmierć A lekrandra II. wywołała tu  przeró

żne uczucia i nadzieje. Moskale oczekują na se- 
rjo konstytucji liberalnej, i, ani jednem słowem 
żalu nie czczą pamięci człowieka (?) co by był 
mógł spokojnie przechadzać się wśród tłumów 
narodu, zyskać jego miłość i szacunek, gdyby nie 
rządził się był pychą i miał choć odrobinę wię
cej rozum u; Grecy gorzkie czynią mu wyrzuty 
ze nie zajął Konstantynopola i nie wyniósł ich 
króla na cesarza wschodniego; Słowianie dosyć 
obojętnie zapatrują się na to zdarzenie, a wię
kszość ich wręcz oświadcza, iż nie byłoby za
bójstw, jeśliby rzeczpospolita trony zastąpiła. 
W dziewiczej swe; naiwności wielu Czarnogór- 
ców, kilku Bośniaków i wielu więcej od tych 
ostatnich Kroatów, rozprawiając wczoraj dosyć 
długo, zgodziło się jednomyślnie, iż w razie gdy
by prezydent nie odpowiadał potrzebom krajo
wym. można go innym zastąpić, wówczas kiedy 
do obalenia tronu, mordu lub rewolucji użyć 
wypada.

Milcząco słuchałem tycli rozpraw, przekony- 
w j^c się o iałszywości tw ierdzenia łespotów, 

trzymującyck, iż ludy nie są jeszcze dostate
cznie oświecone, aby do życia konstytucyjnego 
powołane być mogły. Sześć tysięcy la t ’(podfti| 
pisma św.), despoci dowolnie rządzili i nie pc 
trafili oświecić mas, ale te masy nieoświecoue 
zmieniając warunki swego bytu, umieją jakoś ro
zumniej i uczciwiej kierować swe sprawy, ani
żeli u upadli opiekunowie; dowodem tego na
rody Bałkańskiego półwyspu: Serbi, Rumuui, 
Bułgarzy, EumeHoci, Grecy, — a  i Albańczycy, 
pomiędzy którymi, od czasu jak  się pozbyli gu
bernatorów — cvwilizatorów, o rozbojach i k ra
dzieżach wcale nie słychać!

O Turkach trudniejby było wyrzec stanow
cze zdanie. Pogłoska, rozniesiona w Stambule, 
fanatyczne masy napełniła radością, urzędnicy 
nie wyjawiają swych myśli, a prasa w kilku za
ledwie słowa Jh wzmiankując o usamowolnieniu 
km ieci, łączy do tej pochwały gorzkie wyrzuty 
w postępowaniu zmarłego cara względem Polski 
i Turcji, dodając, iż zamierzonego skutku ono 
nie osiągnęło, że zapewne Aleksander III . błędy 
ojca swego naprawi. Polacy dosyć zimno przy
jęli tę wieść, doświadczeniem bowiem wiekowe
go jarzm a nauczeni, wi :dzą dobrze, że nie śmierć 
osoby, lecz zmiana system i jedynie nam ulgę, a 
Moskalom zaspokojenie ich potrzeb narodowych 
zapewni.

Inaczej rzecz się ma z dyplomatami. Gi na 
wyścigi biegną do pałacu ambasady moskiew
skiej, piorunują na socjalistów, nikilistów, komu
nistów, radykalistów itd. itd. A gdyby można by
ło zajrzeć w serca tych panów, tobyśmy pono 
wszędzie spotkali nietylko zupełną obojętność, 
lecz co więcej naw et pogardę dla tyraua, co nie 
w art był naw et rozwiązać rzemyka od chodaka 
najuboższego litewskiego kmiotka.

Konferencji amoasadorów, zapowi idzianej na 
sobotę, do dziś dnia nie było Jednakże wieczo
rem zebrali się oni dla porozumienia się co do pro
wadzenia rozpraw. Tąiemnica jes t ściśle zacho
wywaną, i tylko dowiodzieć się można było, iż 
instrukcje, dane posłom przez ich gabinety, nie 
koci«<̂ la^ 0we, koncert europejski zakrawa na 
iię a  nak°niec, ż: Turcy naradzają

nić ustępstw a WyPada> i iakie mianowicie uczj 
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I  rząd turecki podziela to zapatrywanie się 
na obecne położenie rz eczy ; nie ustaje przeto 
juz nie kompletować lecz powiększać swych za
sobów wojennych tak  w ludziach jak  i materjale. 
Wi, Me już o zamówionych w Ameryce 30 milio
nach ładunków. Oprócz tego wielka fabryka ła 
dunków, przed parą laty  wzniesiona, wyrabia 
dziennie 320.000 M artini i 20.000 dla W inche
ster, a  gdy inne dostarczają przeszło 100.000, z 
każdym dniem zatem zasób amunicji powiększa 
się o pól miliona patronów. Em igranci z Bośnii, 
już osiedleni, a w wieku popisowym będący, ule
gają także poborowi wojskowemu, a Albańczy- 
kom południowym dozwolono organizować się w 
regularne bataliony, dowodzone przez oficerów 
icli narodowości, a którzy po wojnie zachować 
mają nabyte stopnie Staną się przeto kohorty 
ich regularną annią narodową, z którą, mniemać 
można, w razie danym, t-udirejsza sprawa bę
dzie aniżeli z Grekami.

'Teraz kiedy arm ia turecka na stałym lądzie 
w dwójnasób przewyższa grecką, rząd ottomań- 
ski wzmacnia załogi na wyspach Archipelagu, a 
bacznie czuwa, krążącemi po morzu wojennemi 
statkam i, nad skrytem i działaniami Greków, i w 
ostatnich dniach ujęto okręt heleński, naładowa
ny bronią i prochem a usiłujący wyjm ować swój 
tow ar w Syrji w okolicach miasta Szer (dawny 
Tyr).

Z swej strony gabinet grecki nie myśli by
najmniej odstąpić od uchwał konferencji berliń
skiej ; dowiedziawszy się (sekret zachow any!) że 
propozycje tureckie dosyć przychylnie przyjęte 
zostały przez ambasadorów, którzy niektóre ty l
ko zmiany w przedstawionej linii wprowadzićby 
chcieli, a zamiar ogłoszenia Brewezy portem wol
nym, do decyzji swych dworów podać zamierzyli, 
gabinet ateński, za pośrednictwem poselstwa 
swegA, wniósł notę użalającą się na tajemniczość 
obrad i proszącą, aby delegat grecki do roz
praw mógł być przypuszczonym; zaś na wezwa
nie posłów uczynione w Atenach, aby Grecja 
podczas trw ających konferencyj od wszelkich za
czepnych kroków się wstrzymała, następnie od
powiedział : „Rząd królewski zastosuje się, po
dług przyjętego przez się zwyczaju, do objawio
nego żądania wielkich muoarstw W strzym a się 
od kroków nieprzyjacielskich przeciwko sąsie
dniemu państwu, w nadziei, że rozpoczęte ukła
dy w Konstantynopolu, rychle zakończone zosta
ną, stosownie do ostatecznej, uchwały przez Euro
pę powziętej.11

Jak  widzicie przeto, pomimo objaśnień euro
pejskich, Grecy decyzji konferencji berlińskiej 
za prawomocne uważać nie przestają, a gdy T ur
cy ani myślą o ustąpieniu Janiny i Mecowa,_ o 
zgodzie trudno marzyć, i w Atenach na rozwią
zanie podobne zgoła nie liczą-

W  M zopotamii, a mianowicie w kilku wsiach 
obwodu Nedżew, w wilajecie hagdadzkim, wybu

liła morowa zaraza (dżuma). W iele osób padło 
już jc„ ofiarą. Rząd turecki, obok sanitarnych 
środków, rozciągnął tam podwójny kordon woj 
skowy, osamotniający włości owe od wszelkiej 
styczności z zdrowemi okolicami. W  porcie Said 
i Aleksandrii zarządzono kwarantannę dla przy
bywających z zatoki perskiej okrętów, 7 dniową 
dla tych na pokładach, których choroba wcale się 
nie zjawiła, a 30-dniową dla podejrzanych lub 
mą dotkniętych. — W  trebizondzkim zaś wiła 
jecie grasuje tyfus i ospa; obie choroby szerzą 
znaczną śmiertelność pomiędzy tameczną ludno
ścią. Wszystkie te choroby są skutkiem głodu, 
nędzy ; głód i nędzę zrodziła w ojua.. W iw at za
tem kto ją  wywołał, bodaj mu lekko było w 
p iek le!

Porta, ściśuiona w swych finansowych sto
sunkach, zniżyła o połowę szczupłe wsparcie, ja 
kie udzielała swym emigrantom, i wynosić ono 
teraz będzie tygodniowo blisko 1000 florenów 
austrjackich Przyznacie sami, że jest niepodo
bieństwem utrzymać za tę sumę blisko 400 ) o- 
sób. Europejczycy tu  osiedli, tknięci okropnem 
położeniem tych nieszczęśliwych, organizują kon- 
certa, bale, ale jakkolwiek dzięki wpływom płci 
pięknej, dochody z takowych są dosyć znaczne, 
w stosunku do żrącej nędzy te  szkielety ludzkie 
są oue bardzo niedostateczne.

A to wszystko przyczynia się węzędzie do 
coraz bardziej rosnącego niezadowoleni; W  A- 
rabii, gdzie mamy także naszych rodaków, pro
paganda dzienników za grauicą wychodzących, 
czyni ogromne postępy. Rząd turecki i prasa mu 
potulna mogą zapewniać o głębokim  ̂ pokoju we
wnętrznym, prawda, prędzej czy "józnic na jaw 
wyjdzie, a wtenczas znajdziecie p twierdzenie 
słów m oich: tak  w Jemen jak  i w Hadżaz mysi 
usamowolnienia się z pod panowania tureckiego 
zasiedliła się; istnieje ona w Kurdystauie, w Al
banii, nawet w Syrji;.. idee podobne, raz przy
jęte, zwykle w rzeczywistość się z czasem za
mieniają.

Porta w ysłała do Syrji _Veli R iza baszę dla 
przyjęcia tam i towarzyszenia w podróży arcy- 
księciu Rudolfowi, któremu honory mają być od- 
aawaue takież same, jakich doznał syn królowej 
Wiktor)., książę Walii.

W  zeszłą sobotę duchowieństwo armeńskie 
antihassunistów podpisało ak t poddania się Rzy
mowi, a tym sposobem wieloletnia dysuuja koniec 
wzięła.

dowi większość w waluem zgromadzeniu i w Ra
dzie zawiadowczej wspomnianego Towarzystwa 
akcyjnego.

O budowę kolei ubiegają się dotychczas gru
pa przedsiębiorców budowy br. Schwarz - Klein 
Kedlich, przedsiębiorstwo budowy Fróhlich  i Pu
ch er, wreszcie pewna firma belgijska. Na mocy 
równocześnie zawartego układu między Towa
rzystwem akcyjuem galicyjskiej kolei Podgórskiej 
a zarządem kolei Lwowsko - Czerniowieekiej, bę
dzie tejże ostatniej kolei pozostawiony ząjrząd ru
chu nowej kolei Podgórskiej. Zarazem kolej Lwow
sko - Czerniowiecka na podstawie układu z admi
nistracją państw a obejmie zarząd ruchu kolei arcy- 
księcia Albrechta, Dniestrzańsjdęj, Łupuowskiej 
i Tarnowsko-Leluchowskiej. Rachunki każdej z 
tych linij będą prowadzone oddzielnie, a stosu
nek gwarancyjny dwóch dawnych gwarantowa
nych kolei przez nowy układ pozostanie wcale 
nietknięty. Za prowadzenie zarządu ruchu otrzy
ma kolej Lwowsko- Czerniowiecka pewne odszko
dowanie.

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka przyjmuje zo
bowiązanie, że cały swój ruch transportow y z Mo
skwy i .Rumunii, k tóry  przenosiła dotąd na 
kolej Karola Ludwika, zwróci na linie kolei 
Podgórskiej, respect. na kolej Albrechta, za co 
otrzyma od tychże linij całkowite powetowanie 
uszczerbku, powstałego dla niej ztąd, iż t.rans- 
porta miasto we Lwowie już w Stanisławowie 
oddawać będzie.

Linie kolejowe, które odtąd przejdą pod za
rząd kolei Lwowsko-Czeruiowiecko-Jasskiej, re
prezentują sieć o ! .000 kilom, długości. Na pod
stawie powyżej w zarysach podanego porozumie
nia nie będą stosunki gwarancyjne kolei Albrech
ta  i kolei Przemysko-Łnpkowskiej wcale naruszone. 
Administracja państwa jedyuie z praw a przysłu
gującego jej na podstawie ustawy sekwestracyj- 
nei z r. 1877 czyni użytek, oddając ruch kolei 
A lbrechta i Łupkowskiej pod zarząd kolei Lwow- 
sko-Czerniowiecko-Jasskiej, k tóra otrzymuje za
razem pod swój zarząd koleje państwowe, t. j. 
Dniestrzańska i Tarnowsko-Leluchowską.

Budowę odnogi kolejowej Suclia-Oświęcim- 
Kraków zastrzegła komisja centralna Lhnderbau- 
kowi na później.

Króla leiscota i miróowa
Dnia 19. marca.

Galicyjska kolej Podgórska.
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leżhie od tych sławnych ^  Są StrZeŻOr ’ nief  
żdym razie tu i ówdzie p o s w w  -T8, 
zdania. Podług niego, woj 'jeat Sa
czy większych rozmiarów nie p zy ,ie™ Ł  
z tych panów, nuwet z kancelarji , Aieckie 
zapewnić nie jest w stanie.

Onegdaj podpisano w ministerstw ie handlu 
układ dotyczący udzielenia koncesy Lauderban- 
kowi na galicyjską kolej Podgórską, tudzież od
dania kierownictwa ruchu Towarzystwu kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej; układ ten pod
pisali zastępcy ministerstwa hand lu , Landerban- 
ku i Towarzystwa kolei Lwowsko - Czeroiowie- 
cko-Jasskiej. Podpisanie nastąpiło z ; astrzeże- 
niem zatw ierdzenia ministr; handlu, k tóry  rzecz 
tę przedłożyć ma jeszcze Radzie ministrów. Od
nośne przedłożenie rządowe wejdzie przed świę
tami Wielkiejnocy do Rady państwa i jeszcze 
na tej sesji będzie załatwione.

Podaliśmy już niektóre warunki, na jakich 
Liinderbank uzyskał koncesję na galicyjską k o- 
lej Podgórską, gdyż są to te same kondycje, ja 
kie postawił bank w swoim czasie za podsta
wę do traktow ania z rządem. Landerbank otrzy
muj© więc koncesję n«. budowę i prowadzenie m - 
cliu linij kolejowych Stanisławów-Husiatyn, Giy- 
bów-Zagórz, i Newy Sącz-Żywiec. W ?•' 'ieri!1 
mienionych tu  linij zatrzymaną _ będzie w ogól
ności trasa  proponowana w swoim czasie przez 
Societć belge. Tylko trasa linii Grybów-Zagórz 
o tyle uledz musi zmianie, iż linia ta  pójść ma 
na Jasło, Krosno i Sanok. Wszystkie te linie łą 
cznie osiągną 410 kilometrów długości.

Państwo daje bankowi jako koncesjo
nariuszowi bezprocentową zaliczkę budowlaną w 
kw icie 8 milionów złr., 'wypłacić się mającą w 
trzech równych rocznych ratach, a  to w  r. 1882 
1883 i 1884. Zaliczka ta  będzie spłaconą w ten 
sposób, że administracja pańs+wa ofrzgma po u- 
konstytuowaniu się gaJcyjskiej kolei Podgórskiej 
akcje tegoż Towarzystwa w nomiualuej wartości 
8,000 000 złr. Zarazem zapewnioną będzie rzą-

* Dzisiejsza carowa — Marja Fedorowna, przed
tem księżnicza duńska Dagmar, pomimo wysokiego 
stanowiska, na jakiem dziś stanęła, nic może po
wiedzieć o sobie, iż droga jej życia różami usłaną 
była. Jeszcze jako narzeczona carewicza Mikołaja 
Aleksandrowicza, wzbudziła niepomierną zazdrość 
we wszystkich państwach i państewkach niemieckich, 
które z dawien dawna uważały się jako „rozsadnik“ 
dostarczając} na każde zawołanie księżniczek dla 
carskiego dworu; protojerej Bażanow wtajemniczył 
już przyszłą carową w tajniki prawosławia: już 
spisaną była umowa ślubna, zapewniająca mtodej 
księżniczce 40 milionów rubli na wypadek wdo
wieństwa, już część koronnych djamentów wręczoną 
jej została, tytułem corbeille de noce — gdy roz
niosła się wieść złowroga, że carewicz następca 
tronu, (cierpiący na wyschnięcie mlooza pacierzo
wego) dogorywa w Nicei.

Tam to odegraną została komedia, jaskrawo 
ilustrująca azjatycki charakter petersfcurgskiego 
dworu. Przy chorym znajdowała się 2. całej ro
dziny tylko matka jego, carowa. Jak zwykle, le
karze dworscy, do ostatniej chwili ukrywali przed 
nią prawdziwy stan rzecz, tak, że dopiero z po
czątkiem agonji zatelegrafowano do Petersburga. 
Car odpowiedział lakonicznie: „Czekać na mnie!1’

Śmierć wprawdzie nie zastosowała się do car
skiej w oli; carewicz umarł, ale w willi Rotszyldów, 
zwykłej rezydencji carowej, ukrywano ten fakt w 
tajemnicy, aż do zapowiedzianej wizyty cara.

Tymczasem nieprzewidziane przeszkody opó
źniły ten wyjazd ; młoda narzeczona, przez dziwny 
kaprys, uważała, iż śmierć carewicza zwralnia ją od 
przyjętych zobowiązań, i ani chciała słyszeć o 
młodszym bracie. W oczach zwykłych kobiet — nie 
pochodzących z królewskiego rodu — kaprys ten 
miał pewne uzasadnienie.

O ile  zmarły Mikołaj cichego i łagodnego  był 
usposobienia, o ty le  młodszy brat je g o , A leksander 
Aleksandrowicz o d zn acza ł się burzliwym c h a ra k te 
rem, gwałtownością i popędliwemi wybuchami, w 
czem pod wielu względami p r z y p o m in a ł słynnej 
pamięci stryja sw ego, K on stan teg o  Paw łow icza.

Wobec wyzszej polityki przecież, drobnostki 
podobne nie mają żadnego znaczenia. Z całą słusz
nością zauważano, że panna posiadająca zapis 40 
milionów rubli i klejnoty koronne, których odbie
rać jej nie wypada, nie może nie zostać carową mo
skiewską, trzeba było jednak użyć aż wpływu kró
lowej Wiktorji, aby księżniczkę Dagmar nakłonić 
do udania się do Nicei.

Zjazd ne stąpił w tydzień już po śmierci care
wicza; w jaki sposób załatwiono sprawę małżeń
stwa. w willi Rotszyldów, nie doszło już do naszej 
wiadomości — z urzędowych tylko sprawozdań pa
miętamy wszyscy rozczulający opis „sceny, opromie
nionej aureolą miłości rodzinnej panującego domu.“ 
„Carewicz — słowa Gońca u zędowego —  zacho
wał przytomność do ostatniej chwili; po przyjęciu 
św. Sakramentów rozmawiał jeszcze z najjaśniej
szym ojcem i bratem w. ks. Aleksandrem Aleksan
drowiczem, pornczał im troskę i pieczołowitość o do
bro i wielkość państwa moskiewskiego — następ
nie zwrócił się do dostojnej swej narzeczonej, z go
rącą prośbą, aby miłość jaką miała dla niego prze
niosła aa jego brata — poczem, wśród głębo' iego 
wyruszenia wszystkich obecnych, wydał (podobno 
było : „ raczył wydać) ostatnie tchnienie na ręku
najjaśniejszego pana“.

W pół roku później odbyło się w Petersburgu 
wesele młodej pary: zaraz po ślubie, pan młody, 
w skutek rozkazu ojca, wyjechał polować przez 
kilka tygodni na dziki i niedźwiedzie. Miało to 
byc najlepszym środkiem oswojenia lozżalonej księ
żniczki z narzuconym jej niemiłym małżonkiem — 
i środek ten rzeczywiście poskutkował. Energiczna, 
żywego charakteru, zajęła niebawem pierwsze miej 
sce na dworze petersbnrgskim; car stał się nieod 
stępnym jej towarzyszem, opiekował się nią jak 
najukockańszem własnem swem dzieckiem, w licz
nych sprzeczkach domowych z mężem, brał zawsze 
jej stronę, co doprowadzało nieraz do gwałtownych 
scen pomiędzy ojcem a synem — w-mieszanie się 
dopiero cęgowej, czy też pojawienie się na hory
zoncie dworskim nowej gwiazdy, położyło koniec 
tym zajściom, szczegóły których lotem błyskawicy 
obieg; ły cały Petersburg.

Przez jakiś czas, w każdym razie bardzo krótki, 
żywe usposobienie carewńczowej pociągnęło ją w 
innym kierunku. Dobroczynność i miłosierdzie pu
bliczne zajęły, pozornie przynajmniej, całkowicie 
jej umysł. — Nie było dnia żeby nie zwiedziła ja
kiej instytucji dobroczynnej, jakiego szpitala, o- 
cbronek, przytułków' dla biednych i t. p.

Dzienniki, urzędownie informowane, codziennie 
podawały szczegóły tych wizyt, wyr^sząc pod nie

biosa szlachetne po r y  wy serca u w i e l b i a n e j  
następczyni tronu.

Ale, jak powiedziąjgjy^ ie- trwało tc długo. 
Smutne stosunki d^orskjeAwy  ̂ tane zamachami na 
życie cara, kazały wAĄu esjężni > więcej myśleć 
o czekającej ją przyszłość. Odtąd też usuwa się 
zupełnie z widowni, za.myka w ciasnem kółku wła
snej rodziny — i dopiero 13. bm. w.dzimy ją  ju i 
jako carowę. —- Ze na stanowisku tern odegra wa
żną rolę •— że niejednokrotnie przypomni Europie: 
chcrchez la femme, to zdaje się nie ulegać wątpli
wości — czy jednak pójdzie w ślady Katarzyny II. 
w politycznym kierunku, czy też ograniczy się na na
śladownictwie bezpośredniej swej poprzedniczki, gor
liwej zelantki prawosławia —  niedaleka przyszłość 
pokaże — c i e r p l i w o ś c i  tylko !..

* Termometr wskazuje dziś 3 stopnie ciepła. 
Przy wietrze zachodnim mamy bardzo nieprzyje
mną słotną aurę.

* Dr. Fr. Smolka razem z wiceprezydentem 
Izby kć^ Lobkowicem był dnia 17. b. m. na obie-
dzie u cesarza.

* Teatr. Benefis p. Woleuskiego „Montjoye1 
odbędzie się w poniedziałek d. 21. b. m. Nazwisko 
utalentowanego artysty i wybór sztuki powinne za
chęcić publiczność do licznego zebrania się na po
niedziałkowe przedstawienie.

* Adwokatowi dr Józefowi Malinowskiemu
wręczyły dziś jako w dzień imieniu deputacje ka
syna miejskiego i Koła literackiego, dyplomy na 
członka honorowego za wspaniałomyślny i prawdzi
wie obywatelski zapis jego. W uznaniu tych te i 
jego zasług obywatele wszystkich warstw naszego 
miasta dają na cześć jego bankiet w Kasynie miej- 
skiem.

* W kasynie miejskiem będzie miał we wtorek 
dnia 22. marca 1881 odczyt p. Klemens Kantecki 
„o dziejach wazala rzeczypospolitej. Początek o go
dzinie 7. wieczorem. Wstęp dla członków kasyna i 
koła literackiego i dwóch osób z rodziny bezpłatny 
dla dalszych członków rodziny krzesło 30 c. wstęp 
na salę 20 c. Dla osób obcych wprowadzonych 
przez członków krzesło 50 c. Wstęp na salę 30 c. 
Lista otwarta.

* Oszustwo. Nadesłano nam z Tarnopola afisz, 
na którym jakiś Jan Zakrzewski, pierwszy tenor 
opery warszawskiej' (!!) zapowiada, źe wkrótce przy
będzie do Tarnopola i wystąpi w koncercie z panią 
L n t z e n k o  nadworną ŚDiewaczką i primadonną z 
Petersburga i panem F r a n s c h e t t o  pianistą 
z Medjolanu. Jest to widocznie oszustwo na wzór 
tego, jakie w zeszłym roku także w Tarnopolu wy
konano. Jan Zakrzewski pierwszy tenor w War
szawie nie istnieje, pani Lutzenko może występuje 
w' jakiej kawiarni petersburgskiej, a nie w operze, 
a o pianiście Franschettim nikt nie słyszał. Nale
żałoby, aby władze położyły tamę tym oszustwom, 
obrachowanym na łatwowierność publiczności.

* Dziś pobłogosławiony zostanie w Nicei w ko
ściele Notre Dame związek małżeński pomiędzy p. 
Józefem Rościeiskim, znanym pioarzem _ramatycz- 
nym, a panną Marją Blochówną (córką znanego 
bankiera warszawskiego). Rzadka gra 'ta dla li
terata.

* Rozrzutnik. Polacy oddawna nżywaa za gra
nicą smutnej sławy zozrzutników, która na szczę
ście zaczyna coraz bardziej przycichać. „Ein polni- 
seker (J-af-1 przestał jnź być synonimem człowieka 
próżnego, wyrzucającego dla kaprysu pieniądze gar 
ściami przez okno. Ale i teraz jeszcze od czasu do 
czasu pojawiają się polscy magnaci nieodrodni od 
swych przodków, tylko niestety nie pod względem 
cnót, ale wybryków.

W ostatnich czasach zabłysnął na horyzoncie 
Kopenhagi książę Sułkowski. Mieszkając dotąd w 
Berlinie, Sulkowski zwracał jnź oddawna uwagę na 
siebie życiem hnlaszczem i głośnem. Obecnie na 
mniejszym poziomie sława księcia stała się szerszą. 
Olbrzymie dochody z dóbr jego dostarczają mu środ 
ków na zaspokojenie przeróżnych namiętności. Ksią
żę nie mieszka sam, a towarzyszka jego używa z 
nim razem dostatków. Otoczona przepychem z po
lecenia protektora doznaje od otoczenia całego sza
cunku i czci należnej żonie. Książę jednak miewa 
przystępy złego humoru, pod wpływem których nie 
oszczędza nawet ulubienicy. Przyczyną tych ząjść 
bywa zazdrość, lub usprawiedliwione podijrzema 
Wypadki, tego rodzaju sprowadzają katastrofy, któ
re zwykle się kończą przed sądem. Niedawno tkar 
gs do władzy ze strony towarzyszki spowodowała, 
Ze książę przystąpił do układu, mocą którego ukoił 
jej pretensję znaczną sumą. Prócz kaucji w ilości 
50 tysięcy irauków, pizyznał jej dożywotnią rentę 
w kwocie 20 tysięcy franków i oddał na własność 
wszystkie upominki, od niegc dawniej otrzymane. 
W artość tych drobnostek wynosi pedobno 400 ty
sięcy franków. Nie mamy prawa mięszać się do cu
dzych spraw prywatnych, zdaje nam się jednak, że 
w tym wypadku wzgląd ten ustąpi. W chwili, gdy 
kraj w biedzie, potrzebuje płynnych kapitałów, aby 
się przemysł jako tako rozwiuął, w takiej chwili 
krocie wyrzucać, to trochę więcej niż lekki myśl- 
ność.

* Od administracji. Ci P. T. abonenci Gaz. 
Nar., którzy we właściwym czasie należytość na 
medal pamiątkowy w kwocie 3 zł. byli złożyli, a 
medali dotąd nie odebrali, zechcą o takowe z poda
niem dokładnego adresu swojego kartą korespon
dencyjną zareklamować, poczem odesłanie medali 
pocztą nastąpi.

— Zamachy w XIX. stuhciu. Wiek nasz wy
kaz uje bardzo znaczną liczbę zamachów na głowy 
koronowane i reprezentantów władzy państwowei
tak Ze pod tym względem dałby się chyba poró
wnać z ostatniemi czasami cesarstwa rzymskieg-, Do 
tego roku było ich już 59. Oto chronologiczny po
rządek:

1800, 24. grudnia: Zamach Areny i Oirachie- 
go ęmachiua piekielna) na Napoleona Bonapartego.

1801, i l .  marca: Zaduszenie cara Pawła II.
1804, luty: Sprzysiężenie Cadoudala przeciw

Napoleonowi I. "
1809, 13. października: Zamach w &chónbrn- 

nie wykonany przez studenta, Fryderyka Sztabsa 
przeciw Napoleonowi I.

1809, 9. sierpnia: Zamach pensjonowanego ka
pitana Reinsla na króla węgierskiego Ferdynanda 
V., późniejszego Ferdynanda I. badeńskiego.

1836, 28. lipca: Zamach Fieschfego (machina 
piekielna) na Ludwika Filipa.

1836, 25. czerwca: Zamach żołnierza Alibaux’a 
na Ludwika Filipa.

1836, 27. grudnia: Zamach snbjekta handlo
wego Meuniera na Ludwika Filipa.

1840, 15. października: Zamach robotnika Dar- 
nes’a na Ludwika Filipa.

1842, 20. maja: Zamach cieśli Francis na Wi- 
ktorję, królowę angielską.

1844, 26. lipce: Zamach burmistrza Fichecha 
na króla pruskiego, Fryderyka Wilhelma IV.

1846, 16. kwietnia: Zamach leśniczego Le- 
comte a na Ludwika Filipa.

1848. Zamach na księcia Módeny



1848, czerwiec : Zamach na następcę tronu pru 
skiego, obecnie cesarza niemieckiego Wilhelma I. 
w Minden.

1849, 12. lipce: Zamach na tigoż w Nieder- 
Ingelsheim.

1850, 22. maja . Zamach na Fryderyka W il
helma IV. przez ogniomistrza Sefeloge w Wetzlar.

1852 2. lutego: Zamach Marcina Mariaos,
który królowę hiszpańską Izabelę w katedrze Ato- 
cha w Madrycie zranił sztyletem.

1852. Zamach na królowę Wiktorję przez pen- 
sj'onowanego porucznika.

1852: Przy sposobności przejazdu Napoleona III 
przez Marsylię odkrytą została machina piekielna. .

1853, 18. lutego: Zamach czeladnika krawiec
kiego Libeny^ego na cesarza austrjackiego Franci
szka Józefa I w Wiedniu.

1853 : Zamach na króla Wiktora Emanuela.
1853, 5. lipca: Zamach na Napoleona III przed

operą komiczną w Paryżu.
1853, 27. marca: Zamach na księcia Parmy, 

Karola I I I ; książę został śmiertelnie raniony.
1855, 28. kwietnia: Pianosi strzela do Napo

leona III na polach Elizejskich.
1855, 8. września: Zamach Bellemaresa na Na

poleona III.
1856, 28. m aja: Pewien urzędnik policyjny 

schwytał niejakiego Fuentes’a w chwili, gdy mie
rzył do królowej hiszpańskiej Izabeli.

1856, 8. grudnia: Żołnierz Agesilas Milano
uderza sztyletem króla neapolitańskiego Ferdynanda.

1857: Trzem Włochom dowiedziono, źe uknuli 
zamach na Napoleona III.

1858, 14. stycznia : Zamach Orsiniego na Na
poleona U l.

1861, 14. lipca: Student Becker dał dwa 
strzały do króla pruskiego, nie zraniwszy go.

1862 : Student Brusios strzelił do króla grec
ki agc Otona I.

1862: Aresztowano trzech Włochów konspiru- 
jących przeciw Napoleonowi III.

1863, 24. grudnia: Zamach na Napoleona III.
1865, 14. kwietnia: Zamordowanie prezydenta 

Abrahama Lincolna w Waszyngtonie przez Bootha.
1866, 16. kwietnia: Zamach Karakazowa na 

cara Aleksandra II w Petersburgu.
1867, czerwiec: Berezowski strzelił na wysta

wie powszechnej w Paryżu do cara Aleksandra II.
1868, iO. czerwca: Zamordowanie księcia serb

skiego, Michaia.
1869 : Zamach na wicekróla egipskiego.
1869 : Zamach na Napoleona III w lasku Bu- 

lońskim.
1869: Zamach na królowę angielską Wiktorję.
1869: Zamach na rejenta hiszpańskiego.
1871 : Zamach na króla hiszpańskiego, Ama

deusza.
1872, lipiec: Zamordowanie prezydenta rze- 

czypospolitej peruwiańskiej, Bałty przez braci Gut- 
tieyrez

1873: Zamordowanie prezydenta rzeczypospo- 
litej Boliwskiej.

1875, 6. sierpnia: Zamordowanie Gabryela Mo- 
renos, prezydenta rzeczypospclitej Eąuador.

1877, 12. kwietnia: Zamordowanie J. Baptysty 
Gilla, prezydenta rzeczypospolitej Paraguajskiej.

1878, l i .  maja: Zamach Hedla na cesarza 
niemieckiego, Wilhelma I.

1878, 2. czerwca: Nobiling strzela dwukrotnie 
śrutem na cesarza niemieckiego, Wilhelma I „pod 
Lipami“ w Berlinie i rani go.

1878, 25. października: Moncasi usiłuje zabić 
króla hiszpańskiego Alfonsa, strzałem z pistoletu.

1878, 17. listopada: Cukiernik Passanante usi
łuje zabić króla włoskiego Humberta.

1879, 14. kwietnia: Zamach Sołowiewa na 
cara Aleksandra II w Petersburgu.

1879, 14. kwietnia: Zamach na księcia serb
skiego, Milana.

1379, 2. grudnia: Zamach kolejowy na cara
Aleksandra II.

1879, 12. grudnia: Zamach na wicekróla in
dyjskiego.

1879, 30. grudnia: Zamach Franciszka Otero 
na króla hiszpańskiego Alfonsa i królowę Krystynę

1880, 17. lutego: Wybuch dynamitu w pałacu 
Zimowym w Petersbnrgu.

1881, 13. marca: Rusaków rzuca bombę pod 
nogi Aleksandra II., następuje wybuch, car traci 
obie nogi i wskutek ran umiera.

— Ze Stanisławowa. ( Wspomnienie pośmiert
ne o ś, p . Ludwiku de Laveaux, profesorze c. k. 
wyższej szkoły realnej*) zgasłym na dniu 17. bm.) 
Do kilku cichych grobów ludzi pracy i poświęce
nia, przybył znów jeden świeży wzgórek mogilny. 
Łza szczerego smntkn lub ciche westchnienie, tych, 
co znali bliżej zmarłego, spieszące za jego duchem, 
który ulata już w nieznane nam krainy; żal po
wszechny po stracie jednego z ludzi, co w ciężkiej 
umysłowej pracy, nie szukali chwały dla siebie, 
lecz tylko praw'dę mieli na ce la ; oto najpiękniej
szy wieniec, który spocznie na jego groDowcu.

Młodzież szkolna, przyszły rdzeń bojowników 
imienia polskiego, traci w nim jednego z tych nie
licznych ludzi, co całą dnszą był przywiązany do 
młodego pokolenia i cały zasób swej bogatej wie
dzy niósł na ołtarz, u którego młódź nasza czer
pie wiadomości, zasila serce i ducha!

Grono pracowników na pola nauk ścisłych, 
zmniejszone o jednego z mężów, który pojmował 
naukę, w jej nowym kierunku, wolnym od wszel
kich przesądów i fanatyzmu, jako naukę w ielk ą ,

potężną, jedyną prawdę w wszechświecie. Był ci
chym, nieznanym pracownikiem, podobnym do mrów
ki, co plon zebrany z największym trndem do oj
czystego znosi mieszkania! Cześć jego popiołom!

—  Nowy Sącz 14. marca. Kasa zaliczkowa, 
stowarzyszenie zarej. z nieogr. poręką, z dniem 
dzisiejszym otworzyła Zakłnd zastawniczy. Udziela 
pożyczek od 1 zł. począwTszy na kosztowności, klej
noty, wyroby ze złota, sreora, towary, płody prze
mysł*, wyroby rzemieślnicze, na suknie, bieliznę, 
na papiery publiczne, zakład ten daje pożyczki na 
przeciąg czasu od dwóch tygodni do 6 miesięcy.

— Kradzież w pałacu w. księcia Mikołaja.
W kaplicy pałacu w. księcia Mikołaja w Petersbur
gu popełniono w d. 11 . b. m., a zatem na dw adri 
przed zamachem, wielką kradzież brylantów. Szko
da zrządzona wynosi przeszło 100.000 rubli. Klucze 
od kaplicy znajdują się zawsze u kapelana Lebe- 
dewa, odkąd atoli tenże wyjechał do Nicei, miał je 
w schowaniu diak. Kradzież odkryto przypadkowo. 
Diak spostrzegł, że na rękojeści pędzla, który służy 
do namaszczania olejem ś\v., brakuje brylantów ; 
zrewidował później obrazy świętych, zamknięte 
w skrzyniach, i tam brakowało brylantowych ozdób. 
Zawiadomiono o tym wypadku policję. Przy śledz
twie pokazało się, źe klucze do skrzyń, w których 
się znajdowały obrazy świętych, złożone były w 
szafie, od której klucze miał diak zawsze przy so
bie Zamki były nietknięte, tak, iż przypuszczać 
można, że je otwierano właściwemi kluczami; bry
lanty wyjmowała doświadczona ręka, gdyż oprawa 
nie została naruszona. Na obrazie Matki Boskiej, 
powieszonym na ścianie i mogącym tylko zapomocą 
osobnego mechanizmu być spuszczonym, brakowało 
również brylantów ; mogły one tylko ze spuszczo
nego obrazu być wyjęte. Podejrzenie pada na ko
ścielnego, który też został aresztowany.

— Epidemia w Azji Mniejszej. Od kilkunastu 
dni pojawiają się w prasie europejskiej wiadomości, 
źe w Azji Mniejszej wybuchła zaraza. Idzie tu 
rzecz o t. zw. epidemię pielgrzymią pojawiającą się 
rokrocznie między pielgrzymami udającymi się do 
miejsc świętych na Wschodzie. Epidemia ta nie 
przedstawia szczególnego niebezpieczeństwa dla Eu- 
ropy, jeżeli kwarantanny dobrze będą funkcjonować.

— Rozruchy więźniów. W zakładzie karnym 
w Garsten (kilka mil za Wiedniem) przyszło mię
dzy więźniami do formalnej rewolty. Dnia 13. b. m. 
pracowała partja więźniów na polu pod okiem do
zorcy. Jeden z więźniów zaczął się sprzeczać z do
zorcą, a wkrótce wywiązała się z tego zacięta bój
ka. Dozorca strzelił, inni więźniowie nadbiegli to
warzyszom na pomoc, wyruszyło wojsko i dopiero 
strzałami udało się uspokoić zbrodniarzy. Kilku wię
źniów jest ciężko rannych.

— Pożary, w Serantouie w Pensylwanii zgo
rzał w nocy na 1 . hm. zakład sierót, w którym 
mieściło się 30 dzieci. 13 dziewcząt ocalono o 17 
chłopczykach zapomniano, znaleziono ich po stłu
mienie pożaru uduszonych dymem. — W zeszłym 
tygodnin zgorzał starożytny zamek pod Gumbinnen 
w Prusiech, zamieniony w ostatnich czasach na wię
zienia dla kobiet; do szczętu spaliła się pyszna pod 
względem architektonicznym kaplica zamkowa, w 
której znajdowało się wiele cennych obrazów.

W dniu 13. bm. stała się pastwą pożaru wio
ska Velden, nad jeziorem Worther w Krainie, zna
ne powszechuie i ulubione miejsce kąpielowe. Spło
nęło 63 domow — prnajwiększej części ubezpieczo
nych, około 300 ludzi zostało bez dachn i clileba.

—  Wielożeństwo W Austrji. Z powodu przy
znania dwom begom wyznania mahometańskiego pod
daństwa austrjackiego, podniesiono między prawni
kami kwestję, czy wielożeństwo w Ausrji jest pra
wnie dopuszczalnem.

—  Charakterystyka oczu. Według spostrzeżeń
dr. Getza oczy ciemno-niebieskie oznaczają delikatny 
ustrój ciała oraz słaby cnarakter; jasne nieoieskie, 
a tem bardziej szare oczy —  odwagę, działalność i 
żelazną w olę; — piw:ne oczy —  żywe usposobienie 
i s i łę ; czarne oczy — energję, lecz zarazem nie- 
dołęztwo, oczy zielonawe — siłę woli, żywe nspo- 
sobienie i egoizm. Szekspir posiadał jasno niebie
skie oczy, Milton, Byron, Wellington oraz Napo
leon I. szare.

Wiedeń d. 17. marca. Na dzisiejszy targ
dowieziono cieląt 3346, zabitych wieprzów 738,
zabitych owiec 221, żywych owiec 2370, żywej 
nierogacizny 1345.

Cielęta płacono 36 do 40 i 56 złr., zabite 
wieprze 50 do 58 i 60 złr., zabite owce 35 do 
40 i 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 55
do 52 złr., lekki towar 40 do 45 złr. za 100.
kilo mięsa.

Galicyjską nierogacizną płacono 38 do 40 i 42 
złr., węgierską 50 do 53 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.
J .  K rzysztof owicz, W. Amirowicz & K . Schels.

stra wojny, Milona, dyn^sja przyjęta. Rozpra
wa nad reformą wyborczą rozpoczyna się 
w Izb.e 24. marca.

*) Autor rozpoczętego w naszej Gazecie fejle- 
tonu p. t. Ks. Walerjana Kalinki Sejm Czteroletni. 
(Przyp. Red.)

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
Instrukcja do wnoszenia reklamacyj w spra

wie podatku grantowego, wraz z taryfą klasyfika
cyjną uchwaloną przez centralną komisję podatkową 
w Wiedniu, wyjdzie temi dniami staraniem Towa
rzystwa gospodarskiego galic. i będzie rozesłać a 
bezpłatnie w większej ilości egzemplarzy wszystkim 
Radom powiatowym, tudzież oddziałom obu Towa
rzystw rolniczych krajowych, niemniej wszystkim 
zgłaszającym się — o ile zapas starczy.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 17. marca 1881.

Ruch stowarzyszeń. Dnia 20. marca b r. 
odbędzie się w Olejowie w samo południe zebranie 
olejowskiego oddziału galic. Towarzystwa pszczel- 
niczo ogrodniczego, na które zarząd tegoż oddziału 
szanownych członków Towarzystwa pszczelniczo-o- 
grodniczego uprzejmie zaprasza. Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie ze stanu kasy oddziału. 2. Wybór 
zarządu oddziału. 3. Wybór delegata do rady ogól
nej. 4. Odczyty i rozprawy pszczelnicze i ogrodni
cze Przy tej sposobności uprasza zarząd olejow
skiego oddziału gal. Towarzystwa pszczelniczo-ogro- 
dniczego, miłośników pszczelnictwa i ogrodnictwa 
w myśl §§. 8 i 10 ustaw, o przesłanie wkładek za 
rok 1881 pod adresem niżej podpisanego sekreta
rza oddziała.

Olejów 20. lutego 1881.
Jó ze f Kokurewicz.

W teatrze hr. Skarbka 
D ziś, w sobotę dnia 19. marca 1881.

T R A Y I A T A
Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz p. Henryk J a r e c k i .  
Początek o godzinie 7. wieczór.

Srebro . .
Kupony w srebrze

99 50 100 50
99 25 100 25
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Belgrad d. 18. marca. Przy rozprawie 

nad konwencją kolejową przemawiało kilku 
członków opozycj Minister budowli odparł 
ich zarzuty.

Paryż d. 18. marca. „Temps“ zaprze
cza ponownie wrzekomym ruchom wojska 
francuzkiego ku granicy tunetańskiej. Rząd 
liczy na swoje słuszne prawo, również jak 
i na to, że dotąd wszystkie trudności z be
jem po przyjacielsku załatwiano.

Berlin d. 18. marca. O ukaraniu ucze
stników rabunku na niemieckim statku ku
pieckim ,,Carloa“; popełnionym na wybrze
żu afrykańskj&Ą rzeczypospolitej Liberii, do
nosi wysłany tam w tej sprawie kapitan 
korwety niemieckiej „Yiktorja“ z przylądka 
St. Yincent, że Liberja wypłaci w przecią
gu pierwszych 3 miesięcy 2000, a w nastę
pnych 6 miesiącach 3.400 dolarów odszko
dowania. Osada, której mieszkańcy rabunek 
ten wykonali, została zupełnie zburzoną. Z 
naszej strony nie było żadnych strat; z prze
ciwnej zginął jeden człowiek, a 9 zakładni
ków, między temi 3 naczelników, wzięto na 
pokład. Porozumienie z rządem Liberii zu
pełnie zostało przywrócone.

Wiedeń d. 18. marca. Komisja podat
kowa Izby posłów uchwaliła 14 głosami 
przeciw 13 przystąpić do obrad szczegóło
wych nad ustawą o podatku naftowym, i za
łatwiła kilka paragrafów. —  Komisja kole
jowa Izby posłów uchwaliła 17 głosami 
przeciw 6 przystąpić do obrad szczegóło
wych nad ustawą o zakup eniu przez pań
stwo kolei Zachodniej, i załatwiła część pa 
ragrafów.

Wiedeń d. 18. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Koniec rozprawy nad §. 8. ustawy 
o podatku domowym; jeneralni mówcy: 
Thurnherr (autonomista z Yorarlbergu) za, 
"Wildauer (centransta z Inszpruku) przeciw 
wnioskowi większości komisyjnej. Thurnherr, 
zasiągnąwszy przyzwolenia prezyd en ta  Izby, 
stawia następujące nowe poprawki: 1) aby 
w Yorarlbergu domy o 14 do 4 ubikacjach 
mieszkalnych, które albo całkiem z drzewa 
są zbudowane ralbo drewniane piątra mają, 
do następnej klisy zaliczono, jak to ■ ż u- 
chwalono dla Salzburga i Tyrolu; 2) aby 
chaty na połoninach A lp vorarlbergsk ich, cza
sami tylko używane, zupełnie wolne były od 
podatku.

Poprawki te uzasadnia Thurnherr odrę- 
bnemi stosunkami Vorarlbergu. — Wildauer 
krytykuje wczorajsze uchwały większości i 
poleca taryfę podatku domowo - kłusowego, 
proponowaną przez mnif jszość komisyjną. 
Izba wniosek Wildauera 166 głosami prze
ciw 151 odrzuca; poczem §. 8. przyjęto.

Do §. 9. wnosi Terlago (autonomista z 
Tyrolu) rezolucję, aby lokalności, przezna
czonych na chów edwabników, nie zalicza
no do ubikacyr mieszkalnych. — Dipauli 
(autonomista z Tyrolu) odbija zarzut WTd- 
auera, jakoby nie uwzględniano petycyj. — 
Greuter polemizuje z W ildauerem; Hippolit 
popiera rezolucję Terlagi. Poczem §§. 9. i 10. 
przyjęto. Do §. 11. wnosi Lienbacher u- 
względnienia dla Salcburga i Dalmacji. — 
Herbst powstaje przeciw temu wnioskowi, 
który jednak Izba przyjmuje.

Kronawetter interpeluje o przedłożenie 
ustawy z powodu nędzy w Dolnej Austrji 
(w skutek powodzi). — "Następne posiedze 
nie jutro.

Lubiana dnia 19. marca. Kasjer tutej
szej kasy oszczędności, Pressnitz, z powodu 
znacznych defraudaucji dnia wczorajszego 
uwięziony.

Londyn d. 19. marca. Izba niższa przy 
jęła pozycje budżetu marynarki, ustanowiw 
szy etat na przyszły rok na 58.100 ludzi.

Rzym d. 19. marca. Z powodu znacz 
nego pogorszenia się stanu zdrowia, mini

W niedzielę dnia 20. marca 1881.
O godzinie pół do 4. po południu :

G r w ia z d a  S y b e r j i
Dramat ze śpiewami w 3 aktach hr. Leopolda 

Starzeńskiego.

O godzinie 7. wieczór: 
po cenach popołudniowych przedstawień:

DZW ONY z CORNEVILLE
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc, 

pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planąueta.

W j eden 17. marca

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro.
„ „ v -ro b rze  5 „

m lfió ipo  2óOzł.v.a. 4 p r. 
Łfc* ie< ,  500 ,  ,  „ 5  „
1 S 1860 ,  100  „ „ ,  . .
& •- 186 . 100  „ „ ,
List] < ost. no» po 120 zł. 5 pr.
Renta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizaeyjne 
(za 100 złr.)

Galioyjskie.......................
Bukow ińskie...................

Inae publiczne papiery.
W ęgierska renta złota 6 pr. po 

1 DO tłr.; w. a.
W ęgierek, poi. koL po 120 zt.

5 proce.towa . .. . . 
Węgi ‘ska po*, po i 00 złr. 
Turecka pożycz, kol. p0 4°/0 fr.

Akcje bankowe.
jfcglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bclenored Act. Ges. 200 zi 
Bakład kredytowy dla handln 

i przemysłu . . . • • 
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr 

po  500 złr...........................

J30-|130S6  
132 75133 25 
17250173-

73 45 
7510 

12175

73 60 
76 25 

122 25

141 —

32 30 
>7 50

142 6C

»3 70 
38 25

11215112 30
127 60193 — 
114 25 11475

124 75
233

1 2 5 -
2 3 5 -

288 6028 !6 
262 76 16° -

780 /90

Galioyjskł bank hipoteosny
po 200 zł............................

Banku aust.-węgienkiego po
600 złr.............................

Unionsbunk po 100 złr. 
V erkehrsbank pow. po 140 zł. 
W iedeński B ankrerein po 100 

złr. i*, a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej p< .00

złr. m. k . ...........................
Franciszka Józefa po 200

zł w. a . ........................
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k 
Morawsko • Szląsha (central.

po 200 zlr........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

po 200 zł.........................
Austr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

,  „ 1. B. „ 200 „
Rudolfa pi 200 *>r. srebr. 
Siedmiogr. po 00 zł. w. a. sp 
Btaatst ienb.-Ges.200 zł. wa.
BudbaLu po 200  mł. er. 
T ram w aj Wied. po 17Ó W. 
W ęgiersko-galioyjski (Łu’ 

po 200 złr. . . . . .  
Węgier, póinoc.-wsohod. po 
" 200 zhr. srebrom . . .
Węgier, zachodu. (Wostb.) po 

200 złr. w. a. . • > •

płaoą żąda. płaoą żąda.
u r  w. a. złr. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e

8 1 2 -  
1?5 25 
136 50

(za 1 0 0  złr.)
8 1 0 -  
125 — 
186 -

B^djnered. allg oster. 5 pr. zl.
n 8P’- w 33 la t 5 pr. w.a. 

Gal. Iow. kred. ziem.4 pr. wa.
116  -  " Z k  10150 1 0 1 60

93 25; 94 —
125 50 125 75 Galu bank hipot. 6  pr, wa. 

„ Zakl. kr. wloś 6 „ „ ’
100  60 101  -  
103 60 103 80

Bank austr. węg. m. k. 5 pr> 100 50
i n » w- »• 5 B 101  90102 1 0

168 75 159 25 Obligacje pierwszeństwa
202  60 2 0 3 - kol. (za 1 0 0  złr.)
*255 - *265- A lbrechta po 800 *!• 5 pro.

92 25srebr. w. a .......................... 9175
180 50 1 8 1 - Alfóldzka po 200 *ł. 5 pr.

srebr. w a ......................... 92 50 93 -
269 - £6150 Czeska z 300 zlr. sr. W. a. 98 50 99 50

22  60
Elżbiety po 5 pro. sr. . . 99 ! 99 25

i.2 a em. 1862 5 pr. sr. w. a. 98 75, 99 26
a » ! ' » » » 1 00  60 -------

1 7 1 - 171 50 ,  0 1872 5 ,  ,  , 101 89 102 30
196 — 196 50 Ferdynanda pól. 5 pro. m.k. 106 26110676
243 — 243 50 V » 5 , 1 105 75102 50
16025 160 76 ,  5 ,  srebr. 107 50|107 75
151— 152 - Gal. K. L. 300 zt. 5 pr. sr. wr.3i. 103 >6103 50
£8650287 — „ II. em. 5 pre, . 1 0 2 1 0 ____
1 0 4 - 104 BO ,  III. em. 1871 dOO 102 — 10250
219 76 2 20  25 ,  IV. e. z i»X)zt. 5 p r. — — _

I ' ow.-Cz r.-Jass. I. em. 1866
154 75 15625 300 zl. 5 pro. sr. w. a. . 

wow.-Cier.-Ja IL  em. 1867
92 76 93 25

153 25 168 75 800 zt. 5 p re  »r. w. a 9 8 ^ 9825 :
Lw.-Czer.-Jasi IIŁ sm. lo83

1 6 8 - <59- 300 zł. 6 pre. *r. w. a . . 9425 94 50

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . - •

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 prot. • t • • • •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Insbruokie pr" poż. . .

igloTim po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poi. • •
Budzińskie  ......................
Polffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.- 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. • • • 
Waldstein po 20 złr. »■ *• 
WindisohgrBtz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Ti ‘ukfur* 100 mark. . . 
li iburg J 3 mark . . . 

Londyn 100 fiat. szterl. • 
Parys 100 franków . . •

płaoą , żąda 
złr. w. a.

917' 92 —

S65o| 9 7 -

96 25 

96 25

967o 

96 75 

8560

180 75 18125
42 —
26 — 
17 80 
20-  
23 50

2550

20 50 
2 4 -
4 -50 3j60 3975
2 0_
61
25*26 
46 _.

19 
50 25 
22 —  
4560

2 4 -  
82 -  
38 75

57 3 
57 3 j

32 50 
3925

57 bO 
57 50

, 67 & 87 50 11760,11775 
4640 4640

Przyjechali dnia 19. marca 1881.
HOTEL frOR/.A : St. hr. Dzieduszycki z Nie- 

słuehowa W. Bogdański z Żurawicy. 0 . Sala z Wy
socka. W. Osmólski z Władypola.

HOTEL ANGIELSKI : Dr. E. Sternklar z Tar
nopola. St. Komorowski z Zawadki. Cz. Lekczyński 
z Remenowa. H. Treter z Laszek. J. Kratochwil i 
J. Nowotny z Czech. E. Różycki z Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI: K. Schneider z Kra
kowa. E. Schick z Pragi.

HOTEL WARSZAWSKI :) St. Gliński z Tru- 
skawca. W. Majewski z W ełdzirza. W. Płoaki z 
Horodkowa. L. Ruprecht ze Złoczowa. T, Uleniecki 
z Iwonicza.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r  a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz 4 min. 53 ano pooiąp 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO C ZER N IO W IEC : o godz 6  min. 50 rano, pociąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dw oroa; o godz. 6

KURS GIEŁDY "WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń  19. marca 1881. 

godzina 2 m inut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 180.25 Węgier, kred. ak 263.—
~ng>o-austr. 124 50 Unionsbank 123.25

n ej Kar. Lud. 264 75 Nor Ibahn 225 50
Kolej Połud. 1 0 4 — Kolej Alfold. 158 50
Kolej Elżbiety 203.75. Kolej Lw.-czer, 172.75
Węg. Nordostb. 154.-— Wied. Comuinl 120.50
Węg. obi. p. w zt. 8' )0 Gaiic. indemniz. 99 40
Węg. kolej zach. 158 — Kolej siedmiog. 107 .80
Renta węg. 6°/0 l l 2  65 Losy tureckie 22 .—
Bankverein 125.25 Ros. rubel pap. 1 20 3/4
Losy Węgier. 1 1 4 —■ Marki niemieckie — .—

Usposobienie; spokojne.
Wiedeń, d. 19. Marca, 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredytowe 289.10 Anglo-austrjac. 124 50
Kolei Kar. Lud. 267 Kolej Połndn. -- —
Unionsbank . 123 75 Napoleondor
Rosyj. banku>ty 1 2 0 :/, Usposobienie: słaba.

B e r  in , d. 18. Marca 
godzina 5 minut 45 pc południu:

Rosyjs. bank. 209 25 Akcje kredyt. 513 50
Lombardy 179.—■ Galicyjskie 115.80
Kolei Rumuń. 67.—  Austr. bankn. 174 20

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5 °/# Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 100 100 75

4 °/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. pc . . 94 — 94 50

L h &w, dnia 19. Marca 1880.

9 30 7 ,

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o g c iz .  10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAW OW A: na S try j; o godz. 6 min. 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z KRAKOW A: o godz. 5 min 40 rano pociąg pospie
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o
godz. 11 min. 20  przed południem mięszany.

Z PODW OŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowski o go 
dżinie 10 min. 10 wieczór, pooiąg pospieszny, o godz 
3 min, 50 rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: n a  dworzec w Podzamczn : o godz 
3 min. 18 ano pooiąg ndęszany.

Z CZERNIOW IEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, poci tig m ięszary 
o godz. 4 min. 52 po południu, pociąg mięszany

ZE STANISŁAW OW A: na S tr jj o g ed r lie 8 minnt 4-J 
wieczór.

Lwów, z Izby Handlowej, 19. Marca 
I A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 265 75 269
,, Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 170 50 173 75

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 301 — 304
„ kredyt, galic. po 200 złr. 256 258

H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

To w*, kred galic. 5 pret. w a. . 100 40 lO l 3n
„ „ „ 4 „ „ . 93 40 94 40
„ „ , 5  „ okres. . 100 40 101 30

Bankn hypot. galic. 6 pret. . 103 40- 104 30
Listy hipoteczne 5% wylosowałue

z 107„ premią . 100 25 101 25
Galic. Zakł. kred. włość 6 pret. 102 — 103 25

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 zh-. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizaeyjne galicyjskie . 99 15 100 15
Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 6 0 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 102 
Los miasta Krakowa . . 19 50 21

„ „ Stanisławowa . 23 50 25 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . • 5 46 fi £6
„ vesarski . • • 5 47 5 57

Napoleondor . . • • 9 28 9 38
Półimperjał rosyjski . • 9 54 9 64
Rubel rosyjski srebry . . 1 50 ! 65

„ „ papierowy . . 1 l 9 ,f4 1 f l f 4
100 marek niemieckich . 57 10 57 80

Ważne dla, cierpiących na żołądek!
Do pana Jul. S c h a n m a n a ,  aptekarza w Sto- 

ckera"
Z ukontentowaniem. donoszę panu, że w sku

tek użycia pańskiej soli żołądkowej, wyleczyłem się 
ze -tfegc trawienia, przechodzącego z wzdęcia żo
łądka, połączonego ze zgagą, już po użyciu dwóch 
pudełek, 'becpie przy ciągli m używaniu pańskiej 
soli żołądkowej, pocieszam się dobrem niezwiclmię- 
tem trawieniem, przez co mogę pańską sól żołąd
kową wszystkim na podobne dolegliwości cierpią
cym jak najlepiej polecić.

Wiedeń 31. marca 1879.
Karol Joscphy, 

Kolowratring, 2. 4 piętro.
Do nabycia u. fabrykanta, właś ficiela apteki 

landszaftowej w Stuckeran i we wszystkich zna
czniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 
75 ct. —  W ysyłaa najmniej 2 pudełka za zali
czeniem

Wielmożni p*n Franciszek Jan E w l i d a  
ces. król. nadworny dostawca w Kornenburgu.

Pański c. k. uprz. proszek odwaniający nźy- 
tym został w miesiącu main b. r. podczas wystawy 
koni i wyrobów szczegółowo przemysłowych w ro
tundzie wystawy pęwszjchntj do odwaniania podłn- 
żnycb galery: przerobionych na stajnie. Proszek ten 
okazał się jako najlepszy, za co sekcja VI. (dla 
chowu kon ) c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolni- 
czego w W ieijin wypowiada panu niniejfttom szcze
gólne uznani >.

Wiedeń, 24. czerwca 1880.
Przewodniczący sekcji •

K si Trauttman&doii.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło

szenie ,W yfoby weterynarskie“ w dzisiejszym nrze.

Dla cierpiących na gościec
.ńy Zamawiając niniejszem pański c. Ir. uprzyw. 
płyn uzdrawiający, donosimy panu z przyjemnością, 
źe takowy używany bywa n nas powszechnie jako 
wyborny środek przeciw gcścowi. Nadzwyczajny 
skutek osiągnęła 50-letnia pani, która w skutek 
swych cierpień . goścowych zupełnie sparaliżowaną 
była. Pomimo użycia najrozmaitszych środków nie 
mogła z łóżka się mszyć, teraz po dłuższem uży
ciu oańskiego c. k. nprz. płynu nzdrawiającego zu
pełni” wyzdrowiała.

Szered, 2. maja 1878.
Bracia Wursching.

Dc nabycia we wszystkich znaczniejszych apte
kach. Główny skład n Franciszka Jana K w i z d y , 
c. k. nadwornego dodtav’cy i właściciela apteki ob
wodowej w Kornenburgu.

Zmiana pomieszkania.
ni°d dr M. S m it o vs k i

były asysten kliniki chorób wewnętrznych, ordyr 
codziennie od 3— 5 ul. Hetmańska nr. 6, gdzie 

kiernia. Grosa).
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H A M B U R G .
Fa^un handel b a m b u r g s k i !

3 fcowuowćj eprzsdafj 1C77

ralicyjskicgo m as ł a.
rie*rw»iofa^diic rekomendacje.

Oferty pod: H . c . 00® 6 d o  H a a -  
e n s t e iu  A  V o g lg r  w Hamburgu.

Świece woskowe kościelne
1359 1—8

Pierw sza aa Galicję i Bukowinę
p r e w l e ^ 8 ®*

zaszczycona 7 medalami fabryka

Fr. Łazarskiego,
w X A B L O W I E ,

poleca „Lodownie na piwo [E'Biellcrj* X°‘ 
downie nowego w y n a la z k u  *  P°™ ' 
n a  i  r e z c r w o a r e i u  p o w i e t r z n y m
b e «  r u r  i  spiżarki . maszyny do zamro
żenia i przechowania Jodów, tudzież ozię 
bnięoia wody; wózki do wody sodowej — 
pipy mosiężne tak terno wszelkie przy 

hory dla straży ogniowych, 
fil r  Cenniki ilustrowane wysyłam n>. 

żądanie franko. 1792 1—5

PASCHAŁY,
po 4 , 5, 6, 8 i 10 fantów wiedeńskich,

b i a ł e  i  m  a  1 o  w  a n e ,
są do nabycia z własnej fabryki w handlu
Fryderyka Schubutha we Lwowie.

Poszukuje się
od 1. maja

w ś r ó d m i e ś c i u

5 —8  p o k o i,
n i dole lub I. piętrze do wynajęci*. 

Zgłosić się pod I. 14, nlioa Krakowska 
I. piętro pod 1. 20.

Na sprzedaż
kamienica

pod 1. 87 róg ulicy Sykstuskiej 
i Ossolińskich. Mający chęć nabycia może 
powzięó bliższe wyjaśnienia co do w»; 
ranków sprzedaży w biórze Galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej Rynek 1.17.
1C82 1 -6

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana

___
P e w n a  i  k o r z y s t n a  lo k a c j a  k a p i t a ła .

Fabryka tow arów metalowych
L e o p o l d a  W  o l f a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

1

fcjeas b o l a  
Łez wstrzykiwania

bez lekarstw przegzkadzającycn trawie
niu, tudzież bar, chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we
dług zupełnie nowej metody, doświad

czonej w niczliczonyob wypadkach 
u p l a w y  m o r g o w e ,  

świeżo powstał*, j&koteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

» r .  H A H T M A JIK ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, HaLeburgerg nie jak 
dawniej, lecz S tadt. Sellergasse, Nr. 11.

Wyleczą tłkle wyrzuty skórne, s*ę- 
żenią, upławy u kobiet, biedaczkę, 
niepłodność, upławy,

osłabienie męskie,
bez wyrzynamai b*z wypala: ia, równie 
leczy syfilis 1 wrzody wszel
kiego r o d z a ju  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

3°|o listy  za s taw n e
c, k uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego.
R o c z n ie  6  c ią g n ie ń .  — G łó w n a  w y g r a n a  6 0 .6 0 0  * łr .

Wyciąg..ięte losy z  najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych.

D ru g ie  c ią g n ien ie  15. k w ie tn ia  1881*
Sprzedajemy te obligacje poding dzieasego kursu, jaketei na spłatę 

w miesięcznych ratach po 5 złr.

kantor wymiany we Lwowie.
Kupujemy i sprzedajemy takie wszystkie listy zastawne, obli

gacje państwowe, jakotsi akcie po najrzetelniejszych cenach.
Wszystkie polecenia * prowiicji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji. 1064

Tyl 5 zl
55

>5

55Tyłtó 5 zł.
55

55

55

55

Kwity poborowe aa ulubione
Wiedeńskie L o s y  Komunalne

sprzedajemy tylko po 5zł. nad urzęd. kurs dzienny

sa spłatą w mies. ratach po 5 zł.
Jni po złożeniu p icrw H zeJ  r a t y  grywa knpiciel w

najbUższem ciągnienia <1. 1. kwietnia
i we wnzyntkich następujących ciągnieniach nam dla siebie.

C o r o c z n ie  4  c ią g n ie n ia .

G łó w n a  w y g r a n a  zł. 2 0 0 .0 0 0 .
Najniższa wygrana 13Ó zl. podnosi się do 200 zł. 

Weclislergeschaft der AdministratSoa des

MERCURW ie d e ń ,
Wollzeile, 13.

C h. G o lin
Wollzeile, J3. 

1229 1—3

t r u m ie n  k r u s z c o w y c h
w magazynie przyborów kośoielnyoh

Michała D rmeta we Lwowie.
i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych jedynie z doliczeniem kosztu przewozu 
170 eentim. 82 i 48 zł., 180 oentiio? 88, 43, 44, 51, 55 zł., 190 oentim. 41, 45, 62, 
65, 94 zł., 200 cent. 44, 48, 61, 54, "Sb, 70, 87, 110, 176 zł., dla dziaci od 80 do 

140 centim. 12, 141/,, 16, 18, 191/,, 22, 24, 88 zł.

[Tylko 5 zl
Dyrekcja

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w i e ,

s p ó ł k i  z a r e je s t r o w a n e j  z  n ie o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, ie

!  T a s i e m c a !
wynikające zle skutki toj cfcoroby, leczy eię hez narażenia 

|ń» niebezpieczeństwo i bez boleści, jttkoteż bez kuracji głodo- 
I wej w 2 godzinach pod gwarancją najpewniejszych skuteczno- 

■*"§!! śoi, niemniej bez przeszkody w zajęciu. Zamówienia nalekar- 
-  5,»o przyjmuje aoteka .M W  h e lH g e u  G e o r g , W le -

|d e ń ,  V . B e z .  W lm m e r g a s s a  6 3 . 11 »0 2 -6

Kolej konna
r ’c  Ł  tUJ W IE .

Dnia 17. marca 1881 o tw a r ty  został rucli regularny na przestrzeni 
plac Gołucliowskicli — rogatka Ż ó łk iew sk a . Linia ta dzieli się na 2 sekcje: 
pierwsza od placu G ołu ch ow sk ich  do wjazdu ca dworzec Podzamcze, druga zaś od 
wjazdu tego do rogatki Żółkiewskiej. Euch jest urządzony jako korespondencyjny, 
skutkiem czego wozy na placu Gcłuchovskich mają połączenie z wozami kursującemi 
w obudwóch kierunkach na linii dworzec Karola Ludwika—plac Cłowy i odwrotnie.

Cena przejazdu jednej sekcji
w  I. klasie 4 ct, w II- klasie 3 ct.

Dyrekcja ruebu.

. HBZakład zdrojowo - kąpielowy
w Szczawnicy

rozpoczął już wysyłką tutejszych wód 
mineralnych i sprzedaje takowe :

iknyuię o 40 flaszki ch za zapł»tą w miejscu . *ł. 8 .—
■ 20 „ , * • s 4.25
Przy większych zamówieniach udziela cdpowledniej zniżki 

przesyłkę uskutecznia natychmiast.
Listy z zamówieniami przesyłać nolesy do Zarządu  

Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

i innych
Sówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, obUcza procent od daty ich ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z triechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie,
3. i  krótszem wypowiedzeniem p ię ć  I p ó t  od sta rocznie.

M a s a  Towarzystwa zwraca w k ła d k i: 
do 100 złr. boz wypowiedzenia, 

od 100 złr, do 500 ia 80-dniowem wypowiedzeniem ,
,  600 ,  „ 1000 „ 60-
.  1000 „ i resztę kapitała ca 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 1424 2—12
Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

1787 1 -8

3 8 5  s z t u k :  <4 z ł .  l O  c t .  
Słuchajcie^  zd u m ie w a jc ie  2 p a tr z c ie !  

T y lk o  z a  4  z tr . lO  c t .
Z p o w o d u  l i c y t a c j i .

1780 2 - 3

; E. Scheringa Esencj a z pepsiny
(płyn na trawienie) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n o m  1 dr. H a g e r  naj-

*

1 pyszny elektryczny srebrny dzwonek stołowy,
1 wiedeński zegar pendułowy w drewnisnej skrzynce z wagami,

-J. poił. zegarek remon.. który 40 min. idzie, z werkiem, jąko zabawka. 
1 srwajcarski przyrząd muiycwy z 2 pałeczkami do uderzania, na 

którym każdy najpiękniejsze sztnki grywać może,
1 zupełnie nowy transwalski prognostyk meteorologiczny, pokazu

jący na 24 godzin zmianę powietrza,
12 sztuk ciężkich łyżek, które wiecznie zatrzymują kolor srebra,
13 ,  łyżeczek tego samego gatunku,
12 „  najlepszych wonnych toaletowych mydełek zdrowia, nada

jących czystą i białą pteć 
100 sztuk wybornych piór stalowych w pudełka,
100 „  najlepszego papieru listowego angielskiego,
100 „ najlepszych gumawanych kopert mocnych,
12 „ ołówków, 12 szk zeszytów, 6 szt. posrebrz, tacek pod

szklanki na wodę, 8 sztuk rozm. tacek krzyst. na só), paprykę 
i pieprz, 6 sitak fotografij zabawnych tylko dla panów,

1 kalendarz na 1881 z złotodrukiem, broszka na szpilce zc złota 
double i 1 szpilka do krawatki. 12281—2
H o  n a b y c ia  d o  t e r m in u  z a p ła t y  c z y n s z u .

Etablissem ent R ix , W ied eń , II. Bcztrk.

1

i |  m a r k ą  o c h r o n n ą
isutym żołądkiem,) jako środek leczuii 

leży na to baczyć, że flaszki opatrzone 
jedynej fabryki
E. Scherings, Grrune Apotheke w Berlinie,

Chausseestrasse 19.
We LWOWIE do nabycia w apl. PIOTRA MIKOLASCHA. 

w apt. ZYGMUNTA BUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 
Cena flaszki 1 złr. 2 5  c e n t ó w . 1251 2—?

C. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludwika.

B W I E S Z C Z E M E .
2 S  z w y c z a j

Ejrromadzenie Walne ik eyon aryn szow
ces. król. uprzywilejowanej

kolei galicyjskiej K a ro la  Ludw ika
odbędzie się w sobotą dnia 14. maja 1881 o godzinie 10. przed południem

W W I E D N I U
w Sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów I., Eschenbachgasse Nr. 9.

P O R Z Ą D E K  d z i e n k

1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1880.
2 - Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
® Rozporządzenie nadwyżką z roku 1880.

' -J^ybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków

i

5 lTł "JW1 Wjruziaiu ltJHWJJucgu \iu łu«u»ui« xa,V{miuŁutt Z rOJtU 1881.
* spełnienie Rady zawiadowczej.

on 1. 1nt ń w ^ ta i d„Tk/ ioDarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj, życzący Bobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną Uszbę akcyj w mydl §§. 22  
Jb i J do ńuia 15. hw!etnia r. b. włącznie, a otrzymają natomiast oprćcz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do Zgromadzeni Walnego.

uskutecznić m ożna:Złożenie akcyj
*  W iedniu: w kasie Towarzystwa, .

w o. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
— i  >» u p; M. S. Rotszylda;

w° w le : w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego
w o. k. uprz, galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;

’ a dla handlu i przemysłu;
w Berlinie: w Banku dii Ł ? '  A' 
w Wrocławia: w  Szlaskiei nTŹ t! Przemyŝ ui.
Wiedniu za pomocą konsyeiL^ J! mianowicie: . . .  , _________. _  wy?oto.

v wymiemonycn aasaon i a enturaoh.
Liniej " j — - odwrotnei stronią tarł^ion^L *1UBWWama uprawnionego akcjonarjnsza, raczy odnośne, na nnię obra-

n®go zastępcy „opiewające pełnomocnictw0, . 1. arty legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać.
Pp Akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawę p e ł n o S ^ a  p r z e n L S  

macyjne [pełnomocnictwa] najpóźniej W przededniu Walnego Zgrornadzema oddać jeneralnej dyrekcji.
Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i 

mocodawców imienin.

dla handlu i przemysłu,

w & Ł ’ galicyjskim Banku dla handlu 
*  l l  uM urci I n. M .: u »n M. A. Rota,Ida i 8,ndw;

rzemysłu;

co do miejsc składowych w Wied^ U. / k4u W w ^n^cTżaó miejscach za pomocą konsygnacyj w trójnasób
wauyoh, ™ 4eych akcje w ^  W 1

Akcjonarjusz, chcący r ^  n . o. ^ .  “JWgoJ? głosowania uprawnionego akci

cedowane im karty legity-

Nadzieja
wyleczenia suchot

Straszne są widoki cier
piącego na suchoty, wska

zujące rychłą śmierć.
Hoffa leczące

środki pożywne w ręku lekarzy 
obudziły nadzieję życia.

(Słowa wyrzeczone przez uzdro
wionego.)

P a b l l e r a e  u z n a n ie  o  e n d o -  
w u e m  le c z e n iu  c ie r p ie f i  w  
a z y l, k a i z l u ,  i o t ą d k a  i  p ła c .

Do o. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich książąt udziel 
nych w Europie, pana Jana Hoffa, 
t. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasłngi z koroną, kawalera PrMpua ii
wysokich pruskich. 1 w e m ie c U c h l^ ^ jM ^ w ;  
orderów, W6 W iedUlU B  |  j
w e r s s tr a s s e  S -  8 .

Urządowre sprawozda
nie lecznicze.

Juu Hsffi Plw* xdrowi» % tl traktu (to- 
t e W -  H off* c x .k o l.d m  mtod.wm.

,w  * * p it» lu  fm rn iz o o o w jl 
® **ę lo k *  4 * k r*  ś ro d k i  pom ocn ice*  w
proecm ie Ucmnicm,™ m i.m erd la ic  H off. o k .trm k t 
d io dow y  u  ch o ry ch  n a  o iro n io sn o  c ie rp ien ia

SU c  b y t  n a d e r  p o ia d a n y m  n ie  m n ie j c ie k e la  
a  s d ro w ia  so  a to a e  a  refconw -ałescan tew  hj 

w słab U n o  trm w ion ie d i i a ta tn  e a d e lw ia ją e o  i  
pośjrw nie .

W ia d e i  13 ^ m d n la  1B78.
W idziano: Dr. Loeff, starszy 

lekarz sztabowy, 
lekarz sztabowy.

piwo zdrowia
z  e k s t r a k t u  7  

s ł o d o w e g o ,  |

55kroć odszczesólnlone przez A 
S  cesarz ó w , królów, książąt i  3  

księżniczki.

Czekolada słodowa 
i  cukierki słodower

Sprawozdanie lecznicze.
Mâ debar̂  1S80.

W ielm ożny  P a n ie  l 
P a ń s k a  p ię k n a  p o s y łk a  * a w le r« ją # a  po 

50 flŁ»**k J a n a  HoCa k # n e e n tr# w a a * f#  #k«- 
trm ktn I p iw a  e d re w ia , 6  k ilo  «B eholady e łe -  
dow oj i  10 woreczków - e a k ie r k e w  s ło d o w y ch  
b y ła ld ta tn id  p rz y ja m n ą  n io a p o d z ia u k ą  i  d a ła  
a e w y  dow ód r a e t e la e a c i  i p ra w d z ie . K iedy
6*tr*obanajwiększa, posac Boska Bajbliższa.“ 
[oja iena zażywa przysłane środki ściśle po- 

dłat  praepisu fak lekarstwa. Skutectność 
odsiewaną, i muize otwarcie wy- przesąd jaki przedtem miałem o 

wszystkich w sił o słoniach zachwalanych ckitraktach itp. su pełnie zniknął. Przeciwnie 
tznerdẑ  t̂ raz, że kto prsy trzeźwem normal- 
nem i refularnem źycin, używa ekstraktu 
słodowero Jana Hoffa, łatwo dsżyÓ moż* do 
• tu lat. ldę.c : ’ ' Ł *
w imienia noj szczersze podzięko

a  popędem  s e ro a  p o zw o lę  so b ie  
>jej zóńy  w y n a rz y ó  r pflna nsj* 
lę k o w a a ie  i o z a s jm ic , i e  a w a -  

a n io ła  p r z y s ła n e g o  p rz e i 
w ie le  s łó w , szo zec o ln ia  
isoka n s w a  n ie  obflttye.

o zo sjs-----lanego przez Boga. 
NJe uływiam wiele ałew, ezozerolnia dczue, W które niemieoka mawa ni* obflttye-_ IS.ierh nagrodzi I Mara bowiem nadzieję, ze 
p» wŷ ąoia nadesłanych środków, żona moja wyzdrowiej* zapełni*. Jeżeli mogę się e&emi piUŚa odwsaj*mnió, tedy proste żądać.'

h U p raszam  o p r z y s ła n ie  m i 50 f la s z e k  p i 
w a  słodo w eg o ,^  5 k i le  c z e k o la d y  i  10 w o re 
czków  c u k ie rk ó w  zło d o w y o h .

Z  p o w ażan iem

J. P. KUJAWA, 
urzędnik magdeburzkiego towa- 

Dr. Poriaz, lekarz iztabowy. rzyitwa ubezpieczeń od ognia. 
PRZESTROGA: Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa 

preparatów (lodowych, opatrzonych w c. k. lądzie handlowym dla 
Autro-W ęgier zaprotokołowaną marką ochronną (portret wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków ziół le
czących i mogą według zdania lekarzy być stkodliwemi. (Prawdziwe 
Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe są opakowano w niebieski 
papier. Niżej wartości 8 złr. nie wysyła się.

Główny skład we LteOtcie: u Zjg. Hackera, J. Bauera apt.; Karola Bał- 
łabana, EL Bhunenfelda, W. Marszałldewieza, fana Kleina; dalej w Bochni: 
J. Ifichmk; Brody: Grfimpann, Witoeławfki, Liszka. Kirlak apt.; Ctemiowce: 
W. Golichowskł, lgn, Sohnirch, Bracia Tabakar, A. Bajer; Jarosław. Sani El- 
lenberg, "------ 4  - ”r- ------------------------
esjńsfa, 
mar, W.Fuii 
*gi -

ter* 
niecki
mrara aps., w. waideck; Sambor: K. Maresch apt., Ar . ,
Aleksiewioz; Suctatoa: obie apteki; Tamoool: F. Jamrnjriewioz, L. Fleuch- 
mann apt.; Tarnów: W. MMdner i «p.; ZaieScty™'- H. Sternheb. Jasio T. W. 
Praglewicz. Brzezany B. Dembińki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, D. Ja- 
sienaki apt. w Bodzanowie.

licnowsn, lgn. Honmren, nracia Tabakar, A. Bajer; Jarosław. Hani n-i- 
f, W. Rohm apt.; Kimpoluno: Kosiński i Turczaóski; Kraków. J-Tran- 
, Jan Janiga, Ł  Badler, A. Siedlecki, W. Redyk, Wisnisweki, E. Stock- 
r.Fen* na Kazimierzu, apt. p. .złotym orłem". Kotomtaa: J- Roiań-

____  —  w y s t a w a c h
. . . 1 8 7 8  I Paryżn  1 8 7 8 ,  na w y -
m  ®*7 *  Bernie, W iednia, Graca, Ł ln -
Wyiyłla jak w poprzednich latach, taksawo i podczas

W I E  DkE N, dnia 5. "marca 1881-

r - ■l'r\-(i

Rada zawiadoweza- 
I I

t l i l i  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 0  1 -2

H a n d e l  » z p a r a g ó w  
A U T T O m E C łO  W O B E L L

"•*«*—  * «  y s s s s a s , , .

e u  i  P r a d i e .  W ysj-
tegorooznej wiosny, skoro nastanie sprzjjająos powietrze s. w ła s n e j  
u p r a w y , > dne, d w a  i  t r n y le tn le h  r o n s a d k ó w  n ep arago*  
M ych  [rośliny] najlepszej jakości, sa rozwianie których się gwarantuje, a 
w h m o j a  i  e z e r w e u  s z p a r a g ó w  w  w ią z i  in k a c h  po
cenie najtańszej. Do każdego zamówienia dołącza się daremu ie wskazówkę 

o uprawie szparagów.
Wszystkie tamówienia proszę stosować pod adresem:

ANTON WOBELL, w Eibenschitz, [Morawa].

: x x x x x x x x x x  x x x x 3 0 c x :



Ilustrowane cenniki na rok 1881,
n a jn o w s z y c h  1 p o p r a w n y c h  m a z y n  d o  s z y c ia .

S in g e r a  r ę c z n i i  n o ż n e ,  poprawne, paten
tów ane ( i  wyłączeniem kola przy nawijania nici.) 
T lIlR o n n , H o  w e . C y lin d r o w e , N a r o n ia ,  

K e n a n ia ,  P r ln c e s s ,  E r p r e s i  
Cz ynua  g w a r a n c j a  5 lat .

Raty tygodniowe 1 zł 
Z lian ę  i specjalną napra.rę. 

C z ó ł e n k a ,  c z ę ś c i  s k l a d o n  j  
ig ły  i oliwę

poleca 1480 8—?

J o z e f  I w a n i c k i
m e c h a n ik

w  h o te lu  Źorża, w e  Xj\ v ow ie.
Maszyny Singt-ra z fabryki w Glasgowie w 

Anglji, które tak sznmnie sprzeda) ne są zi o ' 
ginalne "nery kańskie, przyjmuję do -przerobienia 
na Singera poprawne za opłatę 16 zł ____

uyne które łeesy bea Znajduje

bspryoowanh 
hygieniozn*. 

niezawodnej 
skuteczności ra 
pobiegajęee je 

i weayntideh Łptena y _  r .
kiofc ca koli ziemskiej; w Parytn a p. J. Ferrś, aptekarza 102 oliaa Bicfcelien; 
Lwowie w aptekaałi pp. Krzyisnowtkiego [obok Brygidek], Mikoiaaaa i Z. Rasl e-

r Krskowie Ti aaezyóakiego i Bedyka, w Ozeralowosoh GolieŁcwehoeo.
1025 8-

Obwieszczenie.
Wydział powiatowy w Stanisławowie, poszukuje odpowie

dnie osobistości do przeprowadzenia reklamacji przeciw pomia 
rowi i oszacowaniu gruntów w tutejszym powiecie za wynagro 
dzeniem umówionem.

Zgłosić się należy pisemnie lub ustnie.
Referenci mają pierwszeństwo.

Wydział powiatowy
w STANISŁAWOWIE, unn 16. marce 7881. m 3 x

Zaproszenie do przedpłaty
na pismo miesięczne 

N a h ła d  5 0 .0 0 0  
TREŚĆ : Najnowsza 

• mola w słowach i obra 
zacb, lektora dla ioz  
rywki i zabawy, teatr, 
-ztnki, literatura itp.
A b o n a m e n t  r o c z n y

,SS z ł .  Numeru na próbę 
franco i eratis.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a  IVie«ień V J .  JL Indcnga^se l ó

C L A l  TO N  & S H U T T L E W O f t T H
we LWOWIE przy ulicy Gródeckiej L 22. 

poleoają u a  sb lL  f ę c y  s i ę  s e z o n  w io s e n n y  s w o je  z n a n e  z  d o s k o n a łe g o  w y k o ń c z e n ia :
P l n g i  I fr . 2 . 1 S . I  lemiaszaH sta owemi,
R. Saek’a uniwersalne ■ n i  stalowe,
S 1 4 skibowe piZgl pa^Htawane, 
ebstyrpatory,
knlcywatory, T w  7
brosy  d i r g o s a lu  i  h in n d io w e , _. .  B__ _

Pozwalamy sobie porwnie iwróció uv..  { nas* w a r s ta * |n a i , r za d r '1 1 -m y  d o  r u c h a  p a r a  i dlatego j^jteśmy
możności w s z y s t k ie  r e p e r a c je  J a k  n a j l e p ie j  1 Jf**i n a j t a n le t  r y k o n e r j c ,

i ło w e g o  m o d e ln  s f  w n lk i  r z ę d o w e  -systemu łyżeczkowego i 
kółek czerpiących, własneeo wyrobu 

T S a c k ’a  si< . » i t  rzęd ów  »,
iw n fk i s z e r o l  r z n tu e  systemu tyłeczkowego i talerzykowego,

Wtew n l k |  d o  k o n ic z y n y  Itd.
g y f*  llustrow; tne katalogi na źąc.,.j;e f  itis i franco.

Preparaty weterynaryjne pfe
w y ro b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
k .  l lw e r a n t a  n a d w o r n e g o .

to Korne Jburgu. 
,Romrni>urgski

c .

Z mnogich listów o akutecznem niyeiu tych preparatów przyta
czamy naisrępnjgce :
Do p. F r-nc . J a r a  K w izdy , c. Tc. dostawcy nadto.

Prawie cd 20 lat używam pnń: ki ć. k. koncef. 
proszek b y lę c y , i w różnych wypad ach poczyoiłim i nim tak zadzi
wi łące powodzenia, iż ezoję s ’ę zniewolonym, w krótkości donieść panu 

doświadczeniach, jakie poprzedn o zrobiłem jako komendant izw iaro  
nn na .  oniach słu bowych, a później na moich koniach gospodarskich.

Nabrałem przekonania, i e  Kornenburgski proszek bydlęcy działa 
do k)n le na kaszel i gardło, sprania radykalne przeczyszczonie krwi 
i sokoi". rozwalniajęc le i ko, i tym sposobem nprai idzając z ciała 
wsj stkie zepsute suki i nieczyności krwi. Jak n młodych koni pro
szek ten rozcieńcza krew i czyści ją , tak U starszych koni wzmacnia 
siłę trawienia ź fądka i kiszek t ak ,  iż z obroku mogą one wyciągać 
w szjstkie rząstsi pożywne. Przezto nawet sts.re korne nabierają wy 
trwałość', liły  do pracy i dobrego wyglądania, które przedstawia ich 
młodszemi.

U .oni, które mocno podpadały koizou, doświ- lezy7em, i e  zaraz 
z początku to  zaśyeiu kolki słzbnłeją i tracą niebezp eczeństwo, a przy 
dalszem z.-d*» a^ln tego nieoeeuiontgo proszku by " ęcego zupełnie u 

a t Brak apetytu znika po przymieszce garści proszku bydlęcego do 
obroku, I prawdziwa jest pociech- widzieć, jak henie są zdrowe i we
sołe, które przidtem stały  snum e u żłobu.

Po długoletnich i  grnntownycb spoi. r. A  h j  et tein zdania, że 
żaden w łtśc c I bydła ide powinien omieszkać, każdemu byd ęciu co- 
dzi-ń dawać po małej garści tego dostouaiego proszku korneutu g 
ski {'o, i każdy, kto tę próbę kont/nuje tjlko krótki czas, będz e mu

i zaprowadzi ciągłe zadawanie Kor
o {ierwszą ekonomiczną i sanitar

ii na włas ą wyjdzie korzyść. 
Józef DABSCH

ty. 'xx*x*wxxxxx*wx*xx*i
)otąu nieprzewyższony w swej skuteczności

na gościec i reu matyzm
cierpienia ‘rwor wszelkiego rodzaju, przeciw Irlom te twarzy, migrenie, 
tę biodrach [Ischias], rwania w uszach, reumąt. bolu zębów, bolom w_krzy- 
zaeh i  stawach, kurczom, powszechnemu osłabieniu, drzeriu, sztywności 
członków w skutek długich marszów lnb podeszteg wirku bolom wzago- 

• jonych ranach, porażeniom i t. p. używany bowa z leczniczych ziół wyso
kich Alp p-Mi aDtekar-.a J u l j u M a  n e r i) .a ł» n y  w© W ie d n iu ,

sporządzany
s t r a k t  r o ś l

C L A R ID A D  [ualor. farba ni włosyj.
Znany w iłej Europie 

jedynie i wyl.^znie pe- 
wrie Uiiar ĵ.jcy środek, 
który w 8—lO duisch od 
daje włosom pier wotny icn 
Kolor czarny, brunatny iub 
jasny a łupież usuwa w 
6 d < 6 dniach. NB. C la -  
r id a d  nie zostawia p « 
sobie żadnych plam i nie 

brudzi sni tkóry na głowie ani bielizny 
itp. Flaszka „Ćlaridad* w r-- z przepiłem 
nzyc5a 1 złr. 50 ct, Za opal owanie 16 ct. 
osobno ,227 1—4

P u r e z a ,  najlepszy środek do 
Lubowania brudy, fetory w lOininutaili 
najsilniej* y zarost brody farbuje na bra- 
natne i czarno. Cena ft  z ł r .

Wysyłka za pobraniem. 
G n stn w  B e h r e n d t ,  Wied- ń, y.rl 

Kartnerstras^e 48.— W Peszcie: n Radocsay 
*  £any:-.y, handel korzenny.

wyłącz, uprzyw.

Po r t  re ty
naturalnej wielkości.

T y l k o  3  z.łr. a. w.

malajemy po nadesłaniu fotografii w nrj 
ep«...in wykonanin i odpowlednej poa) 
bności tytko po 8 złr. Zadatek przy n, 
dosłanin fotografii 1 złr. Reszta do  lostsr 
jzenin portretu. Czi i dostawy 10 do 
dni. Atelier: 8 . B o d a s c h 1 r , we Wie 
inin II, gro<»t« Pfarg isso 2, B. 1 i GS 1 li

M lek o  o d r a d z a ją c e  w ło s y .
i j>PURITAS“ nie je»t żadną farbą na włosy, tylko płmem do mleka 

podobnym, który posiada to cudowną włacn̂  Có, że siwe włoiy odmładnia, 
to je.t wk -ótce i naidal j w. p r z e c i ą g u  14 '-.i im takowa farbo
przywrócić może, jaką początkowo miały. Ł78ił"l 12

\̂»wzka BParitas“ kosktujo 2 gu^eay (przy przesyłce 2l‘ < opa
kowanie) i jest do nabycia za zaliczenia poczto wen u producent iw
O T T O  F B A K K  w e  W i e d n i a  M ariahUlerstrobje  iVr. 38.

S k ła d y  w© L tr o w ie r  *r aptece Piotr Mikolasch; w Krakowie-. 
_ ^ iśrjieweki_ap_t„ pod̂ św. Flor^tneir, P. Stockmar apt., w Tarnopolu-.

t
f

w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana ifahane apt.; w Stryju: t tpt. J. Źgór- 
i Leon Gartner apt. pod_wągierska koroną; w Stanisławowi : w r-pt. n

w Przemyślu-. J. Ma-E’, Stechera i Macnry; w Kołomyi-. Ed. Stenzol apt.; 
Bzowski aptekarz.

iOPPARPAPRAFII
Osłabienie, rozdrażnienie n-irwów, tójsmne grzechy młodzitżoi' i wybryki.

Dr. WRUNA 
P r o s z e k  P b h i  n
( w y r a b i a n y  s  s i ó ł  p e r n w iB Ś w k ie h ) .

F r o s s e b  F c r u in  przydaje się j dynie i wyłącz
nie kn tema, ażeby każde osłabienie częt i płelowyeh ł 

porodowych, tudzież impotencję i kobiet niepłodność usnnąć. Daje się 
także użyć jako Środek teen isijr  na wszystkie zboczenia słstemn nerwo
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubyoia soków i kurwi, a miano
wicie przi-z rozpustę, samogwałt, i nooue pomazanie (powód impotenoji) wy
wołane oełi hienie n‘mężczyzny

Cena pudełka wraz s dokładnym opisem 1 iłi. 8 0  et.
Do nabycia we Lwowie 1 Zygm, Ruckera. 1104 10—t )

Ajent jeoer. we Wiedniu u Al. Gisobner, dypL apt. II. Kaiser Jo*efo-8tr. 14. ^

Ces. król. uprzvTV*lejowany Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.

T r z y n a s t e

El  k

iat p dsielać moje z*patrywi 
renburg kLgo proszkn byd^ę 
ną regułę u swoich kon'

Biaamberg, 31,

Do pana hrabiego l a  AT tlg y  w Paryżu.
Z pr osł >ym mi nprzejm e * c. k. nprz. ply. em restytucyjuym F. 

. Kwi dy, c . Jiweranta w Korneułurgu, rrobiłem próbę u k o n -, 
d dłuższej") ju t tz isu  cierp ącego n» n gi. Zaraz po wypotruebowaniu 
erwszej fl iszki sł ibość z stała całkowicie usuniętą. Przekonałem się, 

że ten pły(. resiytu^yjoy po lada wiele znakomitych przymiotów.
Hyeres (B*r.) 28. kwietnia 1878, H r. D c ‘o id  "Beauregard.

Prawdziwe de natyou n gx< *a: we Lwowie: P. Mitolsich apt., J. Beil i apt;.

Reiehcrtd spsdk.; 
a >t 'Bobrka-, 

ienał Eulal

, J e u r o x j r l i n .
i n n y

N « a r o x y l ln  służy do wcierania i działa 
szybko i niezawodnie. W skutek lieznych i przez 
kilka lat pi rtarzanych prób w szpitalach cywil- j 
nych i wojskowych, okazał się Neuroxylin jako ^  ( 
najlepszy boi uśmierzający środek, pc i którego 
wpływam najgwałtowniejsze bole łagodnieją a jtf  
()rży zaBtarzav ch nawet zupełnie ustc ią Pucble- 
t-e  uznanie znakomitych lekarzy i setki pism 

ziękczynnych, wyleczonych za pomocą Neuror/- 
linn stwieazają to.

P i s m a  u z n a n i a .  ^
Gdy przez pana przyrządzany, ua moją prośbę pizysłany mi trep.. Jw 

[rtt Nenroiylin już po jednokrotnem nżyciu usunął zupełnie gwałtomu>tz£ 
bole reumatyczne, na które od dłuższego cierpiałem cza i , a pzzeciw któ 

^ ry m  to cierpieniom wszelkich możebnyoh nżywałei środków bezskutecznie 
JąŻe obecoie zupełnie zdrów jestem, czuję się "być zobowiązanym, wypowie-]
‘ odziei j nu moje najżywsze podziękowanie, co proszę przyjąć do swtj wia- 

domoścL Tonste 8. pażdzirraika 1̂ 8*1
Fr Sieni »Jdewicz.

C e n a : Flakon [ziefoho opakowany! 1 słr. Flakon mocniejszego M  
gatunku fczerwono opak.] przeciw gośćcowi, reum atyzmowi i porażeniom W  
1 i ł .  8 0  c t .,  pocztą 20 ct. za opakowanie- Każdy flakon jako W
zi k prawdziwa ji opatrzony jest powyższym nokiem ochronnym, nrzędo- « z  
wnie protokołowanym

Główny skład wyśyłkowy Hf ęrowrncji: we Wiedniu, aptesa „zur J #  
Barmberzigkeita J ,  H e r b a b n y , Neubnu, K -Berstrr.ss Nr. 90. Z

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*
Zygm. Ruckera i w apt. Piotra Mikolaszaj.w Krakowie: w apt. Ernesta jSt 
Stockmara; w Białej E. Kełera; w ]' -zeianach w tpt. B. Dembińskiego; w X* 
Czemiowcach: n Gulichowskiego. w Drohobyczu w apt. L. L .brzyuiec ego, 4 
w Jarosławiu: u J. Robina; w, v mwie n N. Karaoiewskiego; w Stani- 

apt. A. Beila; w Żółkwi w c. k. apt. obwodowej. 1056 5—15

Akcjonarj uszów
c. k. uprz. Gal. Akcyjn. Banku Hipotecznego

odbędzie się

we czwartek dnia 21. kwietnia 1881 o godzinie 10. przed połudn.
w gmachu Banku Hipotecznego we LW O W IE.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banka za rok 1880.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1880.
4. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej i wyoór uzupełniający jednegi członka

Rady nadzorcze1 (§. 43. statutów.) f  ’
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego-

P. T. Akcjonsrjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgro
madzeniu, zechcą w myśl §. 93 st. t. złożyć akcje swoje naj'’ali j do dnia 24. m irca 
br. w głównej V sie Towarzystwa v e Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, 
Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą takie karty le- 
gi.ymacyjr:e; uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie
rzają wykonać prze? pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na Oi krotnej stronie kart 
legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zimknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm doi przed Walnem Zgro
madzeniem w Sekretarjacie Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej 
P. T. Aycjonarjuszom na żądanie wydane będą.

Lwów d. 23. lutego 1881.
I ta d n  n a d z o rc z a .

które 
karty lęgity-

sławowie:

I K t t M * f t K f t X X K K K K t t t t K X X X X W  * i

Jaw -nicki. iełst A. Gross apt.; Piała: Erich KeUer spt A. —o.
Bielsk: G Jo anny wd. apt., J. A. Stańko apt.; Bochnia: F, Reiss 
L. Międlicki apt.; Brody: Ed. Liszka apt, K. B Witosła isli ar4..,
-i.pt; Us ł a n y :  Br. Demb ńslri apt; Bursztyn: Paweł Osi Ad apt, !se-movic<
J. 0011111 ..fei apt., W. Althapt; D n hubycz: L. Dobrzyni& ri apt.; <^óaefc 
Alek*. Tom zewtki apt.; Ha :tyn\ Vriiołd Czerny apt.; Jarosław: Wiktor 
k hm apt.; Jaworów: Wł. Łacni ,j?ioz aut.; Kołomyja: J. Sidorowiez apt , Ecu 
Stemel apt.; i ipnik: Augost Pi.ohi apt; P adw óm a: W. Dziembowski aP“-5. 
Hotcy Sącz: W. Filipek aut.. O ertyr, M hałowski apt.j Przemysł: L. Nahlik 
apt, F. Maszewski apt.; j?'zcmyłlant'- fi. Baranowski apt., F. MaszeWJkl; poa- 
hajce: A. Kaci-iewioz apl ; Pol. Ostrowa: H. Pntze apt.; Przeworsk: V. Switai 
»ki apt. Sambor: C. M. Caesar apt; Sędziszów: J. Mieewski apt.j Sokal: J 
Hansberg, apt.; Stan:stawów. Alb. Amirowicz apt., J. Macura apt; Stryj 
Zagórski apt.; S z c z u t o w u .  W. ‘Hainz pt riarsw oł: Fr. Jamragićwicz apt., Jei j  
man Kał ane apt.. Tani i u; L. Chodack: pt, F. E. Leszczyński apt., E Bank
ai-t,. E. Ried apt Ustrzyki: Jul. Riedl apt; Wojniłów: Ernest Stieb apt; 
Zborów: Teofil Radałowiez apt; Żydaczót M. Barda ,pt) Żółkiew: Ad. Da- 
dlep apt.. Żywiec : E.ecko i G łecki apt

Dalej znakiem * wymionione preparaty prawdziwe do nabycia:
Biała: J. Knsus; Bochnia?. E Niedzielski, 3. A Batkiewics, 3. Michnik; B t z j - 
sany: B. Fadenbecht, Htwtaaa.: L. Nenmaiin; Chorostków: R. ati; CzerniowcC-.

po
z y
każdej

Ig. Schnirsot Koss&c 8 Lmieł'*" 3aria; Krasna  j v J. IfnOofełmac ber; Leigjt,''; 
8. Stryżowski; M*' znica. Mojiea'G- at manB.  SchÓngiit; Nowy Sącs: ; Jalfr
bo w ski, Kostikń ic*H wd. ipauL; F"huów. Fr. Krons; Pgd^MeeyskL:

lojt Manaotyński; ‘Przemyśl: &’ t u i n  r1'*  ̂ tdm. ł ł j -  
dehaitter «t Cmp.i <, Stanisławów:, A. BAU Stryj 

»*■

staw Morawetz; Pomorzany: Manaotyński 
chał ski; Bzcszów i. ' ~
Nnssenblatt tt Cmp/ IWnope’- E. franta;

A. Wi—igor Uście oisłmpt t

J. r  
Coniis;

zmyśl:
msławów: . .
Ti -nów: W  Mttdner et 

_ d  kl«jż*M A mer bach.
Oprócz tego i&jd«ją się pnwie .we wDZyczudołtązL. >wk i suzateczki S 

monarchii składy któ-» cd cu a do ozmb “ ‘łet — w dzirfeuiikzoh
i f t f Ł j r  ■  ta ?  rzi w - t i m M i ,  k u ć f j  *  J d p -

ś y w «  t te e j  m i  rf*] s c h r c n n c j ,  M Ó 4I  ( t n c d l ą d
p o d c i ą g n ą ć  d o  o d  p o w i e d z i e  lO iić i o jtsrzy d h o  r y a ą g r ą f  
d ż e m ie  d o  5 6 0

t e

wszelkiego rodzaju
cenie według wyboru,

jakoteż poi dyoczii gnitowp^go, jednakże ty lko  M f l j t r s r a l "  
■' . poleca w Galicji s  riaj e jm ej atrooy znkna,

starą sławę mająca, nadworna fabryka p o w o z ó w  

S c h n s t a l a  &  O o m p
w Nesselsdorf na Morawii,

ne W iedniu, Kolowartring Nr. £ tu Tradze Zeltnergusse Nr. 7., 
także Tisehjg+uasse N r. 8

Ilustrow ane cen n ie  grati*. -mm 1 7 0 1 a - l ' 2

W OSŁAfilFNIACH MĘZKICH
loohodzących ie „bytków i nadńż-ć młodo i 

'skrrte safecąji

§ 63. W każdem Walnem Zgromadź inin głoi maia ci Akcionarjnsze, którzy przynajmniej na 4 ty
godnie p.-zed zebruniem się zwycn#j'*ogo lnb nadzwyczajnego Walnego Zgrimidzenla, zloty li n»d jąoe im prawo 
płosowauia ikcje wraz z oiezapadiemi jeszcze knpoiausi w kasie Towarzystwa, lnb w Innych miejscach,
Rads Nadzorcza przy ogłoszenia zwołania oznaczy. — Na złożone ak''je wyda * ̂ ne będą kwit; 
aaoyjnś dn Wstępu na Igromadzen e.

§. 66. Każdy Akcjonarjosz ma prawo do tyln głosów, ile razy po 10 akoyj złożył. • -  Żado.i jednak 
z Akcjonarjuazów, bez wzglęin, czy w rłainem imieniu, c y jako pełnomocnik głosnjo, i żaden pełnomoonik, 
czy jednego, czy więcej akcjoaarjnszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66 Prawo głosowi ia n "W-luom Zgromadzenia może wykoaywad Akcionarm tak osobiście jako 
też i przez ninocowt de drugiego A  fecjonarjmza, m.jącego prawo glosowania. Wyjąthawo mogą by zastąpieni 
irałel ;ui przez bwoso opiekuna, zorają'j j»od knratelą przez swego kurat* ra, kobiety przes pr-łnomoen ka, spół
ki bnndlowo przez iodnego z prowadzących firmę ieh atowarzys 'arna, w og< > przez oz inka do teg nmoaowa- 
nego oioby moralna przez j-idncgo ze swych przełożjn/oh, ohtroiaiby oi nie byli sami Akcjonarjnsiami.

(Przedruk cie będzie opłacony.) 4 4
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W . M  L A G  E R  a
c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony

T ltA N  1 W ATH08Y
preparowany p-zes* Wilhelma Maager we Wiednia.

Przez piet ,jze znakoi itości medyczne rozbierany i jako łatw y do trawienia takie dzie
ciom szczególnie ialecony i ordjnjwany, jako najczystsi, najlepszy i za namatnralniojszy uznany 
środek*] przeciw słabościom piersi i  płne, sakrofnłom, ostndem. ezy ikon, wyrantom na- 
skórnyn sl ściom grnczuływym, osłabieniom itp. F ia s s d ia  p 1 zł . ,w moiin składzie 
fabrŷ  :nj " Wlen, llenmarkt Nr. 8**] lQb w najznaczniejszyobaptckacn i ha. dl« korzennych 
yr monarchii. , 105S 6- ?

We JLfrowle nPi.jra Mikola- ha J. Beisera, Z. Ruckera,. apt., H. E’.an„afelda, K Krzy- 
Za wskiego, apt., 8t. Mi rkiewicza, 1 Marszalkiew cza K KI imowieża, K. Bałłabana, Bara
nów. J Fraenkla, knp., Bochnia: F. Reiss apt., w Bo ss . .scach M Bchenkelhaoh knp.. Brody: 

Liszka, K. B. Witostawski apt i E. Grinspan apt., Brzękamy: W. Kordecki apt., J. M»rgu- 
uef B. Fadenhecht, knpey. Budzanów: D. Jasiński apt. Czortków: L. Nos wdowa apt.. Marka* 
Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki, H. Blnm ufeld apt. Dzików: Cbawe Glasz kn- 
pie Horodenka : M. Ak»< towicz, apt., S.B. Offenberg. r, kupcy. Jarosław: 3. Rohm apt. Ja
worów : L. Lachowicz apt. Ka  Eisig Bienenfeld, K.wa Littmann kup. Kołomyja: Dawid Kra
mer, M. Bolchower J. S. Friedmana, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Beieznicki, knp., Ab. 
Dawid Landesberg kup., Kópyczyńce: J. Markiewicz knp. Koszów: Markus Kamili E. Litmzn, 
knp. Kraków : J, Trauczyński. W. Redyk. F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Bader apt., Jan

ss

I #     -  ,

k r o p l e  S

Alter 
■ Mhdlicki

Nowy łącz i ' ,rol Laur knpiec. Oświęcim:
Eisęnberg 

Grzesio, apt. Przemyśl : J
Syrop, A. Rabinowicz knp- Przemyślany: E. Baranowski a \  Jadowe - O. Alth, J. Rossignan, Decanc 
dym y: M. jmychowskl apt. Kottoki: K. Schefnhorn klip. Rzesśów, - Karpiński apt., J

I Ś.*'- ba Ba iael» Thaiupaon.
Każdy nacon, który nie będzie opwzony podpisem pana 

GELIM y?telnąrtW pąwiran być uwaianj u  fałszerstwo i pod
robienie.

W -ry i Bn St. Łaz&re 11 We Ly owie w apt. F. Mikolascha, ^  
K Krzyżanowskiego Mu W Z. Bnckera. Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego ™ 
i Sedyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego. 1007 6—7 ^
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8
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m
m

Kozłowski, Sam. Baran, M. Kragi 3- 
an, Decanc apt. Ba 
Schaitter i 8p„ kup.

Jt -ibor: 3. U' lie ioz apt., Ant. Kromer, B. Żuławski ,up., 8. S-^ueii kup. Sieniawa: Chaim ita. Chaskel
Ttiielbanm. kupiec. Skała : J. Weidberg, knp. ^niatyn : E^. Fóóm knp. Sokal-, VI Semetkowsk k“P- ć|w«tsła 
jóś J. Macura, A.Beill apt., Kalman Jonas, Haljara, ^oachim Hałpern, Bf agt'stei*: bhp.,: Wilhelm

W l̂fi iek kup. Strzeli ta nowe: Osia* Henne knp. Baczawa: 3. Jachor apt., Beri Terku ,ap. Tarnopol: F. Jam- 
rógiewicz apt A. Bućhelt apt., A. Morawetza spad ko b. i Karol Fr. Popowicz kup. yarnow L. GŁoiłaoki bpt., H. 
Wittmajer, W. Mttldneri Sp., F. Leszczyński, Trembowla: St. Lipnicki ap_. Wie’*t,. «: 3rńno Mieosyński apt.
W-“t»ck: . Kubickiego w'“owa, Ł Markiewicz apt.. Izydor Kas er kur Zalo“ ; M. K >c*j tqP- Zbaraż: 
 ............................   ~ -  - - - Zurawnd; L. Portepskł api Żgwt ■ L Huczki'1 A Goieck.;ini-el-S-ral kup. Złoczów: Jos. Gold kup. 
thal aptekarz.

Blnmen-

I W u jaow ss/eh  eaasash i J -  ifejs le trśjlcatoyeh l u n k  »i. • »  ) s i l s  • nisei»«i —V raa  i *wj
uibUcziiuici jaks prawdziwy asyaaaasay t i  >n a d o r io l ia ,   ̂ rj| rs> SŁ, se r* - ałskjr aapabUda V?* •*•*•*7®“ !' 1
tjlk s  t* Baszkl jaka prawdstwya traaass i B u  * tri akf s tu saa  uwala? k l ł«  aa flatasa r i i ł  stykłatę, kapslp aa korka 1
prsapts ułyail . aaswiakiaw Haacar. . . . .prsapla ułyaia a aaswlaklaw naacai

•*] Tamże znajduje się głóu 
fabryki w Schaffhauien, z fabryki

ler.skład dla anstro-węgii 
sozodont, Hall Rnolke New-Jork i z

m onarchii bandażów wi 
fabryki legcm in

kinowych rodujn 
Kart u  u>in *  Co. w

potrzeb
C h sm n t

Wydawcy i włftSoicitde J. Evtu ań& i K. Ofómaii Odprwuediiflhiy redaktor J. Dobna&ski. Z drukarni „Gai. Nar.“ pod lanądem A. Skerla.


